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• • zaspokojenia potrzeb gospodn.rczych Arne· 

U Cl I ryki Łacińskiej, „o ile otrzyma odpowied
nie gwarancje". \Vydaje się, że znaczna 
większość delegatów w-ypowiada się prze

Hr. 99 (1027) 

Handlarze broni 
z rabl i ... 

NOWY JORK PAP. - Agencja Reutera donosi z Bogoty, że wskutek rewo
fucjt, która ybuchła w Kolumbii, obradująca w stolicy Kolumbii konferencja 
panamerykańska musiała przerwać swe prace. 

ciwko specjalnym gwarancjom dla kapita-
łu amerykańskiego. Burzliwymi oklaskami 
zostało przyjęte oświadczenie delegata Ku
by, Guillermo Bełt, który podkreślił, że 
propozycje Stanów Zjcrl11oc7.onych świad· 
czą o tym, że Waszyngton pragnie porzu
cić politykę dobrl"go sąsiedztwa i czyni 
starania o specjalne preywil(>je dla s~'-J'ch 
pr"emysłowców i kupców w Ameryce ła
cińskiej. 

W chwill wybuchu rewolucji minister spraw zagranicznych Stanów Zjedno· 
nonych gen. Marshall znajdował się w ambasadzie amerykańskiej. Pn:ed gma 
chem ambasdy rzucono bombę. Wszystkie szyby w gmachu ambasady zosta1y 
wybite. 

NOWY JORK (PAP). - Z Bogoty dono· 
szą, że walki na ulicach mial!ta trwają. 
Zwolennicy partii liberalnej nil znak pro· 
testu przeciwko zamordowaniu przywód· 
r.ów liberałów Gaitani' - zaatakowali 
gmachy rządowe i opanowali je. Policja 
stanęła po stronie powstańców. Sprowa• 
dzono oddziały wojskowe, które odmówiły 
posłuszeństwa i zbratały się z tłumem. 
Centrum miasta zostało zajęte p?Ze2 rewo
lucjonistów. W wielu punktach powstańcy 
zmus7,eni byli pokonać op6r ~olenników 

„ k n . . ~ .j. Dos Jo do walk, 
podczas kh\l"ych wiele gmachólV publicz· 
nych :ifłonęło, 

Radio kolumhij~kie u.komunikowało, że 
prz;ywódca partii konserwatywnej Gomez, 
który kierował pracami delegacji kolum
bijskfoj na konferencji panamerykańskiej 
- zosta.l zabity. 

Czło>1kowie delegacji krajów ameryka-6· 
skich nie opuszczi.ją swych hoteli i czeka• 
ją na możliwość opuszczenia Bogoty. Na
rady konferencji zostały przerwane „aż do 
odwołania". Delegaja Stanów Zjednoczo· 
nych usiłuje powstrzymać inne delegacje 
od wyjazdu z Bog„ty, pr~nąc doprowa.
dzić do „,formalnego odroczenia konferen-
cji". · 

arshall uciekł 
z Bogoty -

BUDYNEK, W KTORYM TO ZĄ SIĘ 
NARADY IWNFERENCJI PANAMERY· 
KAŃSIUEJ ZOSTAŁ POWAŻNIE USZKO
DZONY. 

Departament stanu otrzymał od amba
~dora Stanów Zjednoczonych w Kolumhti 
wiadomość, b gmarh amb11..'l1tdy znajduje 
się w niebezpieczeństwie, gdyż ulica, na 
które-j gmach ten jest położony, płonie. 
Mir.i.ster MarshaJ! udał się do miejsoowoś· 
ci, położon~j poo mias1em Bogota.. 

••• w niewiadomym 
ki runku 

KJrespondenci amerykańscy podają, że 
nie było ani jednego oklasku. Korespon
dent „United Press" podkreśla, że MarshaJI 
i Harriman "nie potrafili ukryć swego 
gniewu wobec braku wdzięczności ze stTo· 
ny delegatów państw Ameryki łacińskiej. 

Okazało się, że orędzie Trumana, które 
miało ułatwić zadanie delegacji amerykań
skiej, nie spełniło swego celu. 

Delegaci amerykańscy, komentując or~ 
dzie Trumana, zaznaczyli, że amerykański 
kapitał prywatny może się poojąf zadani~ 

Arg ntyna 
i Urugwaj wyc fa· 

ly się z obrad 
NOWY JORK (PAP). - Agencja Reute

ra d<mosi, że delegaci Argentyny i Urug~ 
waju postanowili wycofać si~ z konferen
cji pallame-rykatisldł'i. 

Churchill da d 

Ang106ascy i fr~neu&CT fabrykanci bron.I ł 
amunicji dostarczajl\ Arabom pa.le6tyńskim 
najro.zmai1Jsu narzędzia śmier'Ci od g.ralllJll.tów 
1 pistole-Łów poc.ząwny, e. 6kończyws:zy na 
moździe<r%ach d mlotaa.a<:h min. Pod ~ek!l 
władz bryty~k.h w 6a111\ej tylko Palestynie 
f'l1Itkcj-Oni1je 1.500 „otwartych bazarów", 11<1. 
których ludność arabska zaopatrywana je&t w 
hroń i llmnn'rię w n eo-graniczo11etj iloOCJ. 

• 
I c 

Albert Forster zeznaje o swych konszachtach z brytyjskimi mężami stanu 
GDA:tirSK (PAP). - Wobec tysiąca osób, sie z Winstonem Churchillem. 

wypełniających salę Najwyższego Trybunału Były gauleiter Gdańska l n11.mlestnlk Rze. 
Narodowego w Gdańsku, Alberi Forster opo. szy mówił o tym, jak przed3t.a.wil Churchil. 
wiedział wczoraj rano o SWYch rozmowach łowi „krzYWdę" gdańsldch Niemców, zna.jdu
z Winstontm Chw chlilem l Benito Mussoli- jąc u swego rozmówcy zrozumienie dla P-Oll
nim. tyki na.rodowo..socjalistyc7.nej, zmie1'7.ającej 

Forster poprosił w toku przedpołudniowej do przyłączeni.a do Rzeszy trrPnów nlenalcźą
rozprawy o pozwolenie wypowiedzenia stę w eyh do nieJ, a zamieszkałych przez Niemców. 
związku z pytaniem, zadanym mu wczoraj Przytaczamy tekst dialogu: 
późnym wieczorem przez prokuratora Sie- FoTster: - Przedsta.wię przebieg ca.lej tej 
wierskiego. Jak ju:t: donosiliśmy, to pytanie I rozmowy między mną a Winstonem Chu.rchll. 
prokuratora zmierzało do wyświetlenia treści Ilem, która mi.a.la miejsce w lipcu roku 1938 w 
rozmowy, jaką oskarżony odl:,ył w swoim cza- mieszkaniu Churchilla w Londynie, Do roZ-

Socjaliści czescy za połączeniem 
z partią komunistyczn 

mowy tej doszło za pośrednictwem generalne
go dyre.ktora stoczni gdańskiej prof. Noego, 
który znał Już Churchilla. od dłuższego C?.aSu. 
Byla to rozmowa prywatna i nie dostałem ża
dnego polecenia jej przeprowadzenia. IO.edy 
Churchill dowiedział się od dyrektora Noego, 
że przybylem z GdaiISka, przyjął mnie i roz. 
mowa rozwijała się w ramach stawianych ml 
prr.ez Churchilla pytań. Churchill najpierw 
zapytał jaki Jest skład na.rodowośclowy lud. 
n<>ścl Gdańsli:a. Gdy to wyjaśniłem, zapytał, 
jakie jest nastawienie ludności gdańskiej. Oś
wiadczyłem mu, że niemiecka ludność Gdal1-
ska uważa odłączenie tego miasta od Rzeszy 
za krzywdę 1 że istnieje wśród tej ludności ży
czenie powrotu Gdańska do Rzeszy, Churchill 
odpowiedział wówC'.l.M ii.a to, źe on to roT.unile 
i zapytał, jak sobie wyobrażam ten powrót. 
OdpowiedzUlłem mu wówczas, że JstnJał Już 
w przeszłości podobny prooed.ens, a mia.nowi-

PRAG A (PAP). - Na posiedzeniu rady ;jedllośd klasy robotniczt-j w Czechosłowa- cle plebiscyt w Zagłęblu Saa.ry. Plebiscyt ~n 
wykonawciej czechosłowackiej Partii So- cji. Wydany przez radę wykonawczą par- odhył się pod n3dwrem międzynarodowym. 
cjal-demokratycznej, odbytym pod prze- tii socjal-demokratycznei komunikat My sobie wyobrażamy, że plebiscyt mógłby 
wodnictwem Zdenka Fierlinga znakcep· stwierdza, że wspólna liista wyborcza fron- idę odbyć w porozumieniu z Polską i Ligą 
towano propozycję wspólnej listy wybor- tu narud.owego pryczyni się do dalszego Narodów. Churchill podkre~lll wtedy z naci· 
czej w zbliżających się wyborach. Równo· wzmocnienia jedności mas pracujących sklem, że może zrozumieć zamiary Hitlera 
cześnie rada wykonawcza pa.rtii przekaza· narodu C'lechosłowackiego. Komunikat przyłączenia do Rzeszy terenów przylegają
ła sesji pełnej egzekutywy partii, która stwierd?.a dalej, że wspólna lista wyborcza cych do nieb i zamieszkałych przez większofć 
odbędzie się 17 i 18 kwietnia br. wszczęcie pozostaje całkowicie w zgodzie z rozwojem niemleck? • 
rozmów na temat stworzenia całkowitej dążeń do jedności klasy robotniczej. Zeznania oskarżonego wykazują Jasno, te 

NOWY JORK, (PAP). - Według donie- pn:ed dziesięcioma Iaty, czołowy rzecznik po· 
sień z Bogoty, członkowie ambasady USA ~ '·: ... „_·, Jitykl antypolskiej został przez przedstawi· 
- jak wynika z nadesłanego przez nich ~'j J • • . • ciela niemleckl!"go ciężkiego przemysłu skon-

~=-:FE: =:~;~~j~~1::i~k ·;~~:: 1 ~ UZ ~::~=~zy:!:!'Y d;;:ch ••. ~ !,i_'.;i. ~~:!;;;?fi.~~?§ 
Amervka. łacińska I /~ w r 1937 mlęd YD -dó k f t k iii r.·o<· • r M• I 1q • z a.v w a aszys ows a nie che dolar6w r,'~·~.; wspomn1en •en. 1eczys awa oczar a ł(~ była na.stawiona na zagarnięcie Gdańska. 

_„:, & Na zakończenie rozprawY przedpołudniowej 
NOWY JORK (PAP). - Bezpośrednio l;-; ;~·.,.·:· .. :·~.;':··.:!.:. sniłędzisawo?iJ.ewślyujkazpdyta.doosAnkagrzol·1·:inegpo,odzc;~:,nkutózgreodgo. przed wybuchem powstania w Kolumbii f.!~ • . ; „ ~· 

;;:~~~Iz~~~r::~eE~ayn~~i~~~~0t~~~ I~ pt. "w walce o I pod egłą" f ~i;?i~E:~;~.!L.~~::.::: 
· ak wiadomo domaga się prz znania ,,,; M Cieślulgi, ja.ki był cel łych rozmów Jondyti. 

100 milionów dolarów na rzecz lmeryki !.~.!l.I Br-vgad-v AL • -z1·em1· K1·e1eck1·e; i1 ski.eh, Fomer odpowiada. iż przeprowadzał łacińskiej. Poiczas, gdy delegacja amery- ,w il .J tJ f'' tam tylko rmmowy o charakterze ogólnym. 
kańska spodziewała się, że odczytanie orę· H [" Rozmaw.!a.ł wówc;zas nie tylko z Churchillem, 
dzia Trllmana wywoła wyhuch entu"Jjazmu ~i W akcji b jowej f~ ale również z Archibaldem Sinclairem, Ca«o-
ws-rysev delegaci przyjęli je grobowym fil~ tZ ga.mm, Va.nslttartem Graz z iren. fra.ncuskim 
milczeniem. &·~:-~· ,,.~,.,&;., E:Dll::Z:łil~13:t:,,,_r;:.· ~··:.i· mim:z-::.··~=· :iii!:· ·jj!-]o''nii· 'il· -lt•-0:l···i:· ~~:;;;J!mlraI:lmlral·l'l· ·;:·. 3!l.:··· >;;!·.[; .rt,.. ·!!l· t!]ID:;;;J:ri~.o§.· '~· Lorguon. 
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• • zor- y ni s I 
Wyr61:niany rze Hitlera unie inniony w Norymberdze I 

(Od specjalnego kore pondenta „Głosu""} 
Berlin w kwietniu. 

Alhed Krupp został unł„wfnnło"11". Tak "''"'' nlPnoJety w:rrok mf'r;rkaJ\111kle,.1> Tl7· 
b'IJJlah w Norymb«thJf'„ Jdórym ~alu1ńC'7.f' na 7-0lllła)a ("fl\tml\""' me od ~eN'Cb tnl1"8łec:r 
„Sprawa Nr 10" Kruppa i j<'/l:O dyrekł-0ró w. llnipwinnlony. 7,d~~ •IP,.. że s~m Krupp 
nie oczekiwał ta.kiego wyroku. nie spod7'il"watl i<łe rtiwnlPi JeJJO obmńey, ż11 Jrlłl"nł foh 
WJ1(lzłe woln„ s sali ~doweJ. Rezydujący w Bi21onff marna.eł C'łężldell;'n pnemyidu 
dwłerdzill s radosnym zdziwlenłem, tr sprawiedliwość ameryka6ska. oceniła należycie 
zasłuct „W111orowetro narodowo - Hdallsb'cznego Zl\kladu•. 

l\fachina sprawłedllwo~ct opieszale toczyła 
się dalej, składał :r.emanie jakiś ksiądz bel
~ijski, który mówił: „w obozie pracy Kruppa 
Indzie umle„a.ll masowo, a Ja nie mogłem od 
kierownictwa zakład6w doprosić się bodaj o 
trumny", ale dla nns, !l!P-dzących na ławach 
prasowych, wystarczającym dowodem winy 
i wSpóldzi :iłanla rodziny Kruppów ze stwo
rzonym przez hitlPryzm !lyStemem zbiorowt-go 

Krupp - 1'S M~. Og'ląda'"1i ro I n~ to ))rt.emówłeń i&-ołogicznych wyglo~m mordowania b ł film dokumentarny ,,NS Mu
\Vłaśnłe przed dwoma mte!łi11ct1mł w Norym- wtf'dy do robotnlktrw p1tnowł„ Krupp, !leż tn !;ff'r BPtrkh" 7. Alfredem Kruppem w jednej 
berd"8. Alfred Xrttpp, elegancki, wysoki hru-1 razy podno~IU t opU!l7..cr.aU n:ce, ,.. jaką Ila- z głównych ról. 
net w ~•tOWJ"'ft garrrlturze I n!P.~kllzłtelnle f.y11fakcją pRtrzylf na masv•rujące brunatn" Ocxvwi~cie, film nil'! mógł pokazać wszyst-

..__ _._ ... _„:r.ł ł ó ~7.erP!ci SA, &twon:on'! 1111 ~renill! włamych 
za Anl.,..a,,,_„ •J.CU. ll w WC7.1t!I P..e fabryk! Nie dziwnego, te Gustaw 1 Alfre.d kle~o: stosunki finansowe łączące handlarzy 
mu w iroal~ t1 ~o kartonyeh Krupp 7.Młuzyll u ~ok:1e odznaCT.enla, kth- hronl i; partią narodowo-!!Ocjalistycnią i po-
na jednej z rrmł.e,nych l TryhuT\llm norym- re im 1 C7.ołow;rm pracownikom :zakładów (eo moc, jaką Krupp okazał Hitlerowi, gdy ten 
berskiego. Płonęły n11d stołami ~ny, w ro- również uwieczniono na ~aśmie filmowej) 7.0- się wspinał po szczeblach gwałtu do władzy, 
Cft ntt taw1ono ref11!ktory, ~ntm:- ftlmo- i:tały doręczone prze%. wysokich dygnłtan;r z nie nadawały się na propagandową taśmę, ale 
wy kręcR E apodobanl dla ftlmtt trll«rol'n- Nowej Kanoebui.1 R7,eszy. po7..0~t3 .ły 7.a to, jako pewny dowód, w doku-

z:nal 7.ł 111 mentach. 
ty :r.....,. onaJ"tontrch I Pf'OC'l"IU, a w ldl'ka ro- Gd~ nalrt.ępllt!go dnl.a a em ~ mowu Byliśmy ~T.Yf!CY bez wyjątku I bez rótnłc:y 
d~ J)MJ'lł~ na san 11l!1ednłej 'tft'7'-1'dzono dla w sa1i Trybunahl. na ,.!J>raw'.e Nr lO 1 spoj- na?Odowoścl, pewnl wyroku skaruj„cego. 
nat, d n!k rzy i dla ll'Uv.r .,_nł h rzałem na lrteodzą~ jako ple~ na ła-
. • .... ~ entyc wie oskarżonych, Alfreda Kruppa, zobaczyłem Wyrok uniewinniający Alfreda Kruppa, jak 
dP.le t6w po z fnn•to mmt1 e Jt:rupp!e i je- go nagle takim, jak.im go widziałem na ekra- błyskawicą przeciął wszylrtkie te wątpliwo
ga dach, które prsf!d -Jn" Ił nowlły nie: zimnym, wyrachowanym, mu~jącym., ~ci, był on rewelacją, w najgol'S'Zym tego sło-
nalwff'.,b w Baro ie wYhv6mf nan:ędl'-1 l na usługach Hltlen armię swoich podwład~ I wa zn~rrin, nawet dla koreflpondentów pra-
mas J feret I ntl ~nła.. nych, handlarzem śmlert'>L sy amerykańskiej. 

"Pewne kola", a jasne, :!'JE> chodziło w łJn!, 
wypadku o wielki kapitał amP-rykańsJd. lłlę
gnęły poprzez Ocean, a! do Norymbf!rgt l 
wygrały przeciwko sprawiedliwości bmpll
nię o Kruppa. Dla Dullesa !. Forestala może 
si ę on okazać człowiekiem potrzebnym. a kto 
wie, czy nie zajmie odpowiedniegio ~ ~ 
ich „zasług" stanowiska w przyszłym l"Zlłdzt:P 
Zachodnich Niemiec? 

Kampania o Kruppa na razle zakończyła sh: 
zwycięstwem jego protektorów, ale zwydę
stwo to może przynieść nieoczektwanP. cnroee. 

Zbyt szer ko i głośno na łwiede byłe od 
lat o firmie Kruppa, zbyt wiele milionów toł
nierzy na wszystkich polach błtew poległo od 
jego broni, zbyt wiele miast, domów zrujnowa 
ły pociski r. jego dział, aby wyrok uniewin
niający miał nie odenrać się głośnym echem 
w sercach W'!IZJ'9łkłch tyt,h hldzl, którzy ebcłe
Uby skończyć naprawdę z widmem 1 gnłb\ 
wojny. 

Co gortta - wyrok ten podwały de rmsb 
wiarę I zaufanie do trybunahl, który anęc'la
Jąe w Norymberdze pracuje nad wykończe
niem pozostałych procesów, a mo:te i nad 
... uniewinnieniem pozostałych jeszcze zbrod-
niarzy. Leopold Marscbak 

!'n nałtręcony był w duu 17.erettt :hit 11le I 
~łównlt? a e:i:&!IÓ'W' hftternwsklch. ' ' p 

Mf>!ł być fflm PTOJMpndowy, obrt17:tljąC'.T rzy 
nsłnlf{ ł wł.-rność „d;mMłłt„ Kr11J>pa Ma ni"~ 
młtektdt lmpertauat.s,.., d11l pru~kich ~1tbor- U t I . nroczy tych obch o· w 

ow • IO do ięta 1-Maia 
I manifestac·i w dniu Święta Pracy 

, 
s 

ców, „ el!Zefe l dla brunatnych oprawców. s a eme 
Widziałem 1ta ekranie Gttst11Wll Krupplł (któ- w _ dniu wczol'Ąjllzym odbyło ·ę w !!all 
ry :1.!marł przed l'C!zpoczęclem procesu), widzia- Miejskiej Rady Narodo~j plenarne posie
b>m grabą B„rt.ę Krupp l WTeST.d"' najmłod- dzenie Komitetu Obchodu Swięta 1-go Maja. 
87.lego - chlubę 1 ud.zieję ~u, tego właśnie Obradom przewodnic:tYł przewodnicqcy O. °' l~!'lł 1'11'1 ~~tej 11ll1 Pt'7'Jed Tr:rbuna~ K. z. z. tow. Widawski. Referat, którego te
łe - Al~L matem było zapoznanie zebranych z hłstońll 

Zademoni>ttoww nam roT.Wdj pl'Odukcjt: i dziejami obchodów 1-majowych 'W Pol!!Ce 
w ltlt roku „ pferwszej wojnie światowej oraz pn:edstawienie haseł. pod którym{ -
Krupp dał Memeont. zaledwie jedn" llO'Wlł Io- nlfes-towae będ7.ie w roku błetl\c,m kleft ro
komotywę, ale w %0 lał Jt{)mieJ roczna pro- botnicza, wygłosi! ..... włee~Jewecła lftn
dttkcJa lokomuł1 w wyitO!IRa Jut %.CIOO. Był to cen*Y 8tawt6skl. 
jeden. z najbardzfe1 pokojowych działów jego Przewodniczący l!:omłtetu Obchodu ~ęta 
Produkc11. za ~ armaty l pociski wypełniły H~o Maja w Łodd. *"'· Lop - 8owł6sld 
ekran swym oeromei:u i hukiem na próbnych pn:.ed9tawłł opncowany jut Pl'OIP'.ll!ll ~
l'Okazaeb. z kt.órycłl oatatnt, wobec of5.cerów stośet 1-majOW"Ydl. Mówca mńe!'dzłł. ile 
jap®skich, ltllmowany został w rokn 1943. święto 1-IO Majt w roku bletltcym klesa ro-

Nle ły!ko ~ annaty produkO'WM dl• botnlae. l łw:lat ~ .t>chodził będzie pod 
armł~ niemfecłde:t Krupp; dol'Omógt on rów- hasłami utrwalenia pokoju l lit demokracji w 
ntn Niemcom do prowadzenia wojny na mo- Polsce i na całym hriecle. om J'od makiem 
rza. nJm udtwydł jeden tylko moment, ale umoen:lenła suw~nok! 1 nłepod1egłołci. kra
T.11 flet bardm m'OCZ1My l narodoW"O - tocjall- ju. 
l!f:ycznr. moment l!pUSTJCZenia na wodę okręhl Klatrtl robołnłca man!'fiiMtoweł bf:dzh pod 
woJeanep Jtrappa ,.Prłns Engen„ w Kłlonll. hasłami jedn.Olłcf. organicznej oba Put1l ro-

Obchodu Swięta 1-go Maja. Komitety te 
obejmować będą tereny kilku dzielnic. W 
skład Komitetów W"Chod7.ą przedstawiciele 
PPR t PPS poszcr.ególnych zarządów Zw. Za
'l!Todowych, ontZ pr7.edstawiclele innych stron
nictw 1 organizacji społecznych, tstniejąc;rch 
na danym. terenle ?ozatem 'W pogu:zegól
nych pn:.ed.łlębiorstwacb, fabr;rkacla l insty
tucjach paowstać maj, r6wn1et kamttety Ob
chodta Swięta 1-«o Maja. w che>dzlł da nkh 
pnedsta.Wk.ł.ele partii polltycm,-dt, Rad Za
kładowych oru organ17.acjf dzlała~cych • 
terente danej placówki pracy. Zarówno ko
młtiety ~owe jak l tennowie Obchodu 
Swlęta I-majowe~ ~ ~ 
mę de dnła J!5 'b. • Pned ł7ml Jr:om6rka
ml organ!z8cyj~ llt:oł. zadanie edbywenla 
zebrań, na których będl\ wygła9Za!M referaty 
oparte o treść ldeOW'll za~ w prz:em6wie
rł!u ilow. prem. Cynnldewtcza t w artykule 
tow. Gomund-W1esława. 

Sprawa je<:!nolcl perta l"01'otnłcz,.dt. l ~ 
wa wspólnego domu perbJDC&o. '° asadnł
oe temety organłmwaaytll D!brd, w kt6-
rych włnn1 aczestn.l~ mr6wn. ~ 
jak i bezpartyjni. 

Od dnia 11 b. z~ 16' JlEbrmda 
alctywi!tów obydwóch Partll l wspólne ze
brania Kół partyjnych. Zebnmłe tie organłzo
wać maj' pn:edstawfołele obu pertU przy 
współudrlale Zw. Zawodowych l ltad Zakła-

ta jednak Młli1•ł.ko 8tanowtao • prop.- botnłczyeh. Swtat prac:r łwłęei~ będzie w 
itandoweJ Mttaowlktotj lłtron1e m.nna. Wlade>- dniu 1 Maja osiąrnJ.ęda !lfarodu i klaay ro
mo ptl!lt!Cf.et; tie Xrupp nie wyrablal młynków botniezej na poi• 10llp0darczym. oświato
do mielenia Jcawr, 0 ~ znacr.entu .,.. ustroju wym l kulturalnym. Aby waga l macr.enłe 
htt'le!'O'W&ldm powiedziały doip1ero zdjęcia z haseł 1-majow;rch dotarły do łwiadomości 
„wyeolńeh„, a llcmych odwiedzin: Hitlera, każdego obywatela, prace organb:acyfne ujęte 
B Btmmlera l Bermana. Ob9eI'WOwalem Z<>!':tały w apecjalny adlemat. zo.ta5' powo
twarz Alfreda l!:ruppa na ~tośct :zawie- lane do t;rclR w m!e~ komitety n!jonowe 

:?E;a~:k~:1p~~1;~ ~a_n_i;...f_e_s_t_a_c_j_e_r_o_b_o_t_n_ik-ó--f ..... r_a_n_c_u_s .... k-i~c~h 
mftDOWi w obchcxtzt. 1al fabrycznych, widzia
łPm Hrnen 1 Bormana na urodzinach tt Gu
Ał:8Wft 'Kruppa, który był, jak w~ędzie J:re!lz.. 
ta., w towan;ystwie Alfreda, zauważyłem rów
niet, jak dumny był Alfred Krupp, gdy z ła
~k1 "fuehrerll" nadano Zl'lkładom nazwę, bę
d~C!\ do~dem naJwyższeiro 11?:nanll\ w oczMh 
umtmdurowanych bitndytńw: ~N8 Mmrter Jłe
tmb" - ll"-n>dowtt-sac:lałistyc21ny '1akh1d W7~-

PARYż (PAP). W r.arn~ nbchoda .,.Dt\ia 
pr~ilnt. p~ht bodo'W'l 4!'!J'OM, """'°""'. 
cy biudow l<Tnf Paryt.a pr.rerwalf W' et!!Wlłf'łelt 
pracę o god°r.. 16-IP/, nda}qc się noa W1fec do 
Giełdy Pracy. Sekretan GeneTalDT Zwi~ku 
Złl"W'Odoweq<i, Arracl111Td oświa.<lCTyl 'W' -oim 
'PI7Cłl'IÓwiel'1i'lt m. m.: .)(711d"1f roho~nfr'741, .:fina 
d?.it;kl 1111hytym ri<>-~1.ndozp.nf()rri. 1'()7!1)0~"41e 

brClf!y111, 11 1th w chwm, w Jtalde/ by eobl• t&-
go tyczy 11 ky". 

W uc.hwakltnej ł"t!?'.<>lutjl zebrallt d<>mag.aj~ 
się podwyższenia płac l mltaleo.ia minimum e
gzystencjd na 12.900 fr.an'ków. Po wiE!Cll 25 tys. 
praco.wni.ków przemysłu bud<rw'Lanego udaro 
się w pochodzie przed r.a.tan, gd!zie delegacja 
xlo7.ył;i Mrooltieję im1f4"'k1owi Pa.ryia. ManNe
~łacje odbyły •fę r6wrtlP-.t we w.uystkich wfęlt 
nyr.h ml~s-rach frrrnc1.11Skkh. 

dowych. W termlnie dziesięciodniowym przed 
Swiętem 1-gio Maja odbywać lię ZSCZDlł ma
sówki pracownicze onz akademie cenłnllne, 
dzielnicowe i fabryczne. l'ła tyeb Rbnmłacb 
tematyka haseł 1-majowych zostanie ~ 
niesiona w masy. 

Hasła, tnmspare l plakat na -~ 
cję 1-majOW'll optaeowane wtaNt oentrabde. 

dnht 1-.0 Maja sbł6rt1 ...tnłk6w ..... 
nłfeftacji ~ ~ ~ - ld:tad'ldl 
pn.cy skąd w swartydl ll'otamaach •at.a
daramf wyral'IZ2j na ~ punkt ~ 
J»otitdane jest ~ w menłfNtac;tt ~ e..
bryezne pobza1y ..,. esfa'ld~ w pelłłaef 
maldet l -.,.kftsów. 

W pochodzie puewk'lzl.ane llł ltolumnJ' )ec!
n.oltte •kładaj~ Ili„ 11 członków lałogl ,._ 
bryemej. w ramach kohmm7 mon lłę 'f/f/fY
odrębni~ «ganlzacje pod IWJ'JDi n:tanda
ram.l. Pl"llewidz1ana jest od~m. kuhmana 
młodz1etowa ldęca pod hasłami .,BhltbJ' N-
SOI"'. W dnhl 1-«o Maja przewidziana Je9t 
zbł6rka wlkzDa - IWS budowy Wllpdb!o• 
doma pm t;rJ:xgę. 

hł dzfA, • -.e twięto łl!Mr ~ 
czej załogi ~ nam" lldło a...,O 
o~'lgnt~ produkcjl aa chie6. 1-p Maja. 

U czestnl.cy r.ebnmła mpozrunm::r Ilię 11 pla
nami obchod1l l-19 Maja r.gło8:01 8lferet wnio
sków, maj,c:ych na celu asp1awn.tellłe Ol'pnł
zacjt manlfeetacjl płez wswmajowet. Poa 
tym dokonano wyboru komf81i: Orl~ 
nej w składzie tow. tow.: Grudz1ńsld. l!:arbe>
wialc, Jabłoński, Polka, Przybył. Czekalski. 
Hetm owa. Komłsjł propagandowe - mt;:r
stycznej do której weszli tow. tow.1 Hyra. 
Weksler, Jaśldewle?;, Stefański, Smiej-. Kań
ski, Pietraszkiewicz, Wagner i Da~ 
Komisję finansową ~ tow. tow.1 
Kołacz, Szubert, Rapalsld., Pędz!.ak. Sm618'd, 
Kmiecik, Bajer. Skałd wybranych Kom.fajf 
może ulec 1'07.S'lel"Zenłu. rn'WY. wrrlkl; w m(}m<"'nrl„ J mlf",._.,_ ftnl"ll llłPh'e wy· 

.... ~"3!1!1P"!!!!!"' ..... -------~·-...~ ....... ,._W"f'l~~~~~!!l!E:'r.'IPll"!!!:sl„„lll!ll:lllmlftl!!'„~----------------------... „!!!Jllll„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 
dina był mały okrągły pokoik z żele~ 
siatki\ na ol::nie. Chodża Nasredin otwo
rzył ogromnym kluczem okute że!M.em 
drzwi. Strażnicy wepchnęli starca nfe r2'U 
ciwszy mu nawet garści słomy. Chodża 
Nasredln zamknął drzwt ,a potym długo 
szeptał coś nad mosiężnym zamkiem, a
le tak niewyraźnie I szybko, że strażmcy 
nie zrowmieti nic, prócz często powta
rzanych nawoływań do AMacha ... 

7s \że oczarować, ale nad moją mądroś-1ą 
·· czary jego nie mają władzy, gdyż zne· 

I ne mi są wszeflde sposoby u:-iilcrę :fa 
r/l/7/.1 ;:-:h czarów. 
'fJ.!.IL).:J - Zamknę tego starca, odmówię nad 

8 EYL IN zamklE=>m pobożne modlitwy, ażeby na· 
· wet siłą czarów nie potrafił otworzyć 

bez lcluna a potym poddam go okrutnym 
torturom i zmuszę powiedzieć wszystko! 

- No, cóż - powiedział emir. -
- Masz rację-, Hussein H 1 , ~; s l ip - po I - N1Nhaj wysłucha miłośc:wie w, ~1- Słowa tvv je są zupełnie rozsądne ~-

w'e>dział emir. - Przekonaliśmy się, że ki emir moicl1 słów. Nigdy nie ::iędzie za seln Husslija. Bierz go i rób z nim co 
ten starzec - to człowiek: podejrzany późno odrąbać mu głow~. Ale przedA chcesz. ale Wtażaj, aby nie wyrwał się 
i 11iebezpieczny i że w jego głowie są wszystkim należy ustalić jego prawdzl- spod z~mknięcia. 
C7arne myśli. Uważamy, że należy M~ 'ł'e imię I rzeczywiste zamia ·y, z Jakimi 
tychmiast oddzielić jego głowę od tu· przybył do Buchary, ażeby wyjaśnić, - - Odpowla<:iam głową przed wielkim 
łowia. czy nie ma wspólników, czy nie jest gnu emirem. 

Starzec z jękiem padł nJ kolana i a f.nvm czarnoksiężnikiem, który !JOS~ano· Po upływie pół godziny Chodża Nas-
krył twarz rękoma. Ale ChJ 1ża Nasre wił wykorzystać nlesprzyj,Jąc; ul::hd r~dln - główny mędrzec i astrolog e
din nie mógł dopuścić, aby priez niego gwiazd, zdobyć proch od śladów wiei· mira - udał slę do wtego n.owego po
poszedl na stracenie niewinny, gdyby kiego emira, zmieszać ten pruch z móz- mieszczenia, które mu prz-ygo1owano w 
nawet był to nadworny męjrzec, kt6:y g'em nietoperza, a potym podrzucić do Jednej z wież pałacowych; za nim od 
swoją przewrotnością przy.:zynił się do ra ;k1 Pmlrowi, aby sprowadz!ć ia niego! prowadzany prze-z strażników, szedł po
z~t1by wlelu osób. złe . Niechaj wielki emir na razie ;)czo_· sępn1'.". przestępca - faktyczny Husse!n 
Chodża Nasredin skłonił s1~ przed i::tewl go przy życiu i odda mnle, adyż Hussl1Ja. 

iarnirem. Z"W"ykłych strażników W Wi~Zla.ll~ Oil mo- W .WJ~ n_ad 2C(OjerA Ol~ Na~re-

Ze swego nowego miesZ'kania Chodże 
Nasredln był ogromnie zadowolony. -
Emir przysłał mu dwenaście kołder, o
siem poduszek, mnóstwo wszelakich l'\a
c'l:Yń, kosz z białymi, śnieżnymf p1acus:z
kami, miód w dzbanie i wiele Innych po 
traw ze swego stoh.J. Chodża Nasredin 
był bardzo zmęczony i głodny, ale za
nim zasiadł do posfłku, wziął sześć koł
der, crtery podusztl I zanf6st to \łllS?J'S'ł 
ko M górę swojemu wię?:ntowi. 

Starzec siedział w kacie, a oczy Jego 
połysk~ały w ciemności, Jak 11 wście
kłego ·kota. 
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T z EN li' 
BUDUJEMY WSPOLNY DOM 

Na wspólnym posiedzeniu KC PPR i CKW PPS. które odbyło się dnia 3-go kwietnia b. r. 
w Warszawie, zapadła hist<>ryczna uchwała budowy wspólnego domu dla przyszłego k.ie
rownktwa nowej Zjednoczonej Partii polskiej klasy robotniczej (Na zdjęciu - I sekretarz 

KC PPR, tow. Wiesław z tow. K. Rusinkiem). 

NA ODCINKU ZBLIŻENIA ~DĘDzy NARODAMI SŁOWIAIQ'SKIMI 

~17 

l'>o Warszawy przybył min. Opieki Społeczne j C. S. R. Erban, na czele delegacji czechosło
wackiej. Delegacja ta zawarła z Polską umowę, dotyczącą wymiany „zdobyczy socjalnych"'. 

• Przed 10 laty w Hiszpanii: grupa Dąbrowszczaków na pozycji działa przeciwczołgowego. 
Walka, w której wzięli ofiarny udział Dąbrowszczacy, o wyzwolenie Hiszpanii. spod jarz
ma satrapy Franco - trwa nadal i nie jest d otąd ukończona„. 

I 

Ameryce Waszyngtona, Lincolna i Roosevelta szukali nie raz azylu bojownicy wolności. 
Dziś w Ameryce szuka „schronienia'' kalabo rant, ks. Leopold. Prez Truman obiecał mu 
stanowczo powrót „.na tron belgijski. (Na zd jeciu: ks. Leooóld z rodzinką przed udaniem 

się do U. S. A.). 

ILV 

,,WIELKIEMU PATRIOCIE, DOWODCY 
I ŻOŁNIERZOWI - WIECZNA CHWAŁA" 
Tak.i napis jest wyryty na pięknym sarkofagu 
bohaterskiego gen. Karola Swierczewskiego 
(Waltera). Sarkofag ten zostanie odsłonięty 

dnia 17 kwietnia b. r. na Cmentarzu Wojsko-
'VYll:: w Warszawie 

NA CZES<l 

- S?. I 

z okazji pierwszego poboru młodzieży do „Sł użby Polsce" w całej Polsce odbyły się manf
festatje na cześć tej pożytecznej organizacjL Zdjęcie przedstawia fragment ·wielkiego wiecu. 

który się odbył w Łodzi dnia 3 kwienia b. r. 

Z CllilS'CZYKAMI - NIE SZTUKA 

W trosce o lepsze porozumienie między narad ami O. N. Z. „zafundowała" rnbi0 naw"t dru
karnię chińską. Chociaż język chiński jest bardzo trudny, łatwiej ONZ-etowi dogadać się 

z Chińczykami, niż np. „.z delegatami U. S. A. 

MILO SIEBIE OGLĄDAC NA EKF..ANIE 

zwłaszcza, gdy się „grało rolę" w tak dobrym filmie jak „Ostatni etap". Na zdjędiu: „La
lunia" - Halina Drohocka, „Anielka'' - Bar bara Fijewska i „Marta" - Barbara Drapiń ... 

ska - na pokazie filmowym „Ostatniego eta pu'" 





To i owo --Brat rs wo oni 
Rekin angielskiego pr.zemysłu zbrojeniowego 

'W sztuce G. B. Shcrw pt. „Major Barbara" -
Undershaft ujmuje następująco credo między· 
111arodowych handlarzy śmieroi: „.do!ltarczać 
brom wszystkim ludziom, którzy placą za niq 

Str. 5 
, 

ydzien Ziem Odzys anyc 
• 

uczciwą cenę, bez względu na osoby i zasady: .::: ro tal „ - ..... ._, w•el •--,-elffKłu z 
arystoJuatom i republikanom.„ protest<N'ltom ,.:lJ • 111• • „ ••• da iu 
j katolikom, bandytom i policjantom, białym, Przelomowym byl dla Polski falct powrotu trwa. le.cz osiągnięt'O! dotąd wyniki poa;walająJ dzi i .stwo.rze<nia tm zewnęt:zny<:.:i. wa~ów 
czarnym, żóltym, wszyslkim narodowo.~ciom, na ziemie nadodrzańskie i nadbałtyckie. Z<la- spokojnie patrzeł w przyszłość. ma1enalnego bytu. Stąd 1e:z: Il8.JWMrueJSZYm 
wszystkim wyznaniom, wszystkim szaleń· waliśmy sobie i zdajemy wszyscy 6prawę z te- Drugim wielkim zadaniem było zagadnienie 1 choć najm.niej u~wylnym i n.ajtntdnieyszym 
stwom„. 1 Wl'lzystkim zbrodniom„. go, jak głęlx>Jc.ie i da-Jeko idące w przysiJość unifikacji gospodarczej. z dumą możemy spo- do zorganuowama było z.adame . ~t-Norz~I"." 

Zacna rodzinka niemił.'Ckich Kruppów bardzo sięgdjące są przemia111y jl\Jrż dokonane i doiko- gląriać na dokonane dzieło. Imponujące cyfry na Ziemiach Zachodn:ch społecmoso po11Gk1eJ, 
sobie to credo wzięla do serca. Dość powie· nywujące się wokół nas. Zakr€śla}ąc nowe wyprodukowanych dóbr, 'od.b't1dowanych warsz żyjącej pełnym ży<:ił'm cywilizacyjnym i kul· 
dzieć, że od roku 1826, lj. od śmierci pierw· granice na Ny~J'e Łużyckiej, Odrze i Bałtyku ~atów, zlikwidowanych odłogów - dają świa· -turalnym po~im, wzrosłej w nową ziemię, je· 
szego w/a 'ci.:.iela .5kromnych wówczas warsl'lta· uzyskaliśmy warunki, gwarautujące siłę i nie- doctwo naszej prężności i woli :zwycięstwa. dno litej spa ecznie i ściśle zwją'lla.!le-j ,; remtą 
lów stalowniczych, Friedriclrn Kruppa, .5Ukce· zależność państwa. Wszystko to stalo się możliwe przede wszy- kraju. ZadMiu temu zdołali.~my sprostać w ca· 
sorzy jego po~z.Ji od razu na sukcesy w prze- To były warunki :zew,nętTT!le. Z(l.daniem na· stkim dzięki temu, że w tak krótkim czasie lej pełni. 
m}1śle woje-.nnym. Sukcesy te mialy przede s-z.ym jest wypełnienie ich żywą treścią poli· dokonaliśmy przesunięcia olbrzymiej, z górą Ziemie Zachodnie są nie.zmiemle dla !l8'S 
wszystkim podioże ,,.palriotyr.:me": tyczną, społecz.nq i gospodarczą. pięc1omi/ionowe/ masy ludności na odzyskane ważnym 1erenem pod względem gospodar-

• ..Pomirno wyinych cen, jakie bez wątpienia Dolwnałiśmy wielkiego dzieł.a na poln unl- Ziemie Zacho<lnie. Zadanie jedna.k nie ogra- c.zym. Przyporo jmy cyf.ry, które ka.idy z 1Das 
mógJb 'm osiągnąć - pisze w r. 1860 Alfred fikacjl terytorialne/ odzyskany<:h Ziem Zachod I niczalo się do mochaniczn090 przeniesi~ia z winien zach-0wać w pamięci. UdTiał Ziem Od· 
Krupp do ks. regenta Wilhelma - nie zgodzi· nich z ziemiami dawnymi. Proces ten jesz.cze jedne-go miejęca na drugie kilku milionów lu- zyskanych vr produkcji węgh vryn~i 34 pro-

~:;~i:.~~Ji;;'ii[~~iiy!if ~;:::~~:::.'..~~ 1 O;"t"';lll„„;llllllll~lllll~·;„1.lll~lll·~n111J11111111111f11111ł.l„„[lllh„0~.llllllllllWllllll.1!ll;lllUOłll·W·'.„lllalllllrlłl;·l·mł111;11l111D11111W111111[11110;111W11111 ~~:iI~i~~p~~:r;;:nl:~~;~?i~~°:~ :l.~~~T·laa)~O~Wf~l:~:JIWl~Tc!~,OtJ~n:z.neact f~rV:(l~n~ęC:ljalęsk'o;-opr~yllSSł}~I.~eJ~W·~ i u u ~ lj u.~ li lj .~ u ~~~~nt~~:f::e~ ~~e;nc::t.4~\~r:a:;; :,rz: w.., " n ' ' ~· W'iE>lkich i nieosiągalnych przed wo~ walo· 
1870 T. ,,Przysłu~i„ ich w I. 1.914 były. jeszcze Prz d I przechodzą n obsługa 6-c u stroc rach go~podarczych, jakie 'Wn-OSZą te obszal'y 
wlęk.5r.e, a na/większe siały 1ę z chw1lq po}a- • "'f dQ nasz-ego życia. 
wiertla 8!ę Hillera. Krup.powie r miejsca po$ta- W ostatnich dn eh w PZPB Nr Z przecbo- Jui wkrótce pneprowadr.one zostaną odpo- Ziemie Zachodni-., przy Pol~ podcięły ko-
wWi na ruch hilJr:row&lii, llgurujqc na czoło- dzą prządki na obsługę 6 stron. Jako pierw- wicdnłe prace technlcme ł wtedy znacznie rzenie imperializmu pru.sl6:.go. 
wych mi('fs<:ach listy jego p~o.tektorów lin'!n· sza ochotniczka wYStąpila z inicjatywą znana większa iło'ć prządek będzie mogła PI"IYSłą- Wsz~tkie państwa słovr.i"ńsk'e e Zmąz· 
aowych. Oplacllo się to sowte1e,_ g~yt - Jak już rekordzistka tow. Janina Mucha, która w pić do obsh:gi 6 stron co rzecs prollłl\ zwi - kiem Radzieckim 11111 ~el , jako na}więc~j u-
wJcidomo - 1Jfller /IM(l/a:zom sm1crci dmval ' ' • ą grotone agresją niemleoki\, u •dają 6JHa ę 
dobrzft zaro"I„... •e f}'1'"0 z.re•zt" Krup""m, •woim <"Zasie przeszła jako jedna z ple • eh z_ane będzie 7e m_acznym wzro tem wydajno- I k' h Od . N . ł.i ok l „ u c; • n „ ., ""' na obsługę ' stron. OBEONIE OD KI U i; i pr i o dni i I J gra.me po •c rze 1 Yl!>l uzy • e 
ale I p. von Arthabcrowi J vM Duscl1111łzowi Już' DNI PRACUJE ONA NA 6 STRONACH c l\Cy P wa.:nym po cs en em t ę za- za podstawę do utnymcmla trwałego pokoju 
z czeskiej Skody i p. Schneiderowi z koncernu robków. w świecie. 
francuskfogo przemv Ju wojennego ,.Schneider- I DZIER W DZIE~ WYKONUJE NOR:&IĘ W 
Creu!tOI" J a.ngielskie/ lirrnie „Vicke:Ill" i p. STU KILKUNASTU PROCENTACH. 
Morganowi z „United Slat.;3 Sleel CorporatJon" Onegdaj do towarzyszki Muchy PRZ'YŁĄ
J szwedzkim raJ.i/<łdom zbrojeniowym „Bofors" CZl'ŁY SIĘ: JOZEFA ULKOWSKA I ANNA 
f wazystkim innym „duszom" wojPnnego me-
chann:mu, związanym tzw. „brater&twem 

• I • I • 
CIESIELSKA, które również obsługują jut po 

z 
broni". 6 stron i od pierwszego dnia WYkonuJą swoje 

DeJesze ogćlt1o~olskiej lonferencii •. Mal J R ionałiz„c/' 
W zakończeni11 obrad Pierwsze.I Ogólno-ł 

pols.kiej Konferencji Małej RacjonaJizac.ji, po
stanowili zebrani wysłać depeszę nast~ujące1 

przemy~łu włókienniczego w ł,odti s ·lada 
Obywatelo·y:i P.rezydentowi Rzeczypo!poli ej 
wyrazy hołdu 1 zapewnienie U'Silnej. pracy 
nad usprąwnieniem technioznym poi kiego 
przemysłu włókienniczego. Postawione za
danie :zostanie wykonane". 

Ta plę/'114 .idea braters/l\·a i:n-waiyla \\"laśI!l/e normy z ogromną nadwyż~. 
oo wyroku sądu amerykariskiego w &prawie z . b d I b b t f 
Kruppa. Został on uniewi.,nlony w Jmlę pra- . W P PB Nr 2 .1!1e rak a szye ro o n c, 
wa.„ morganów, /orres!nlów, vicke-rsów, du- I chętnych do przeJsel~ do nowej formy pracy. 
ponlów I schne.iderów. B-O, jak powi<:lda przy·/ Na pn:cszkoclzie stoi Jednak nfedo taterznf' Je-

treści: 

alow1e: Krupp Kruppowi oka nle wykolei szeze pn:y•otowanie maszyn do nowej posta.-

OBYWATEL BOLESŁAW BIERur 
Pre-zydent Rzeczypospolitej 

Waf'Sllawa, Belweder OBYWATEL ~y MINC 
E. Tam. ci ruchu wielowarsztatowców. ,,Ogólnopolska konferencja racjonalizacji Minlster Przemysłu i Handlu 

·ll'lilmlmrJ'IM·lt:ll1 l1Ylll ••. ,. L!ł~l'.iltlli 11111;111mrn1llll. IUli'.llllMlfil1~UlilR~IMl~!tJlllJlllllllll:l-;tt;111 Warszawa 
H' 3 lata po u;ątsciu z Buchenwaldu 

• • , o 
O g nizacia wojsko a ocala kilka z· esiąt tysięcy ludzi 

Og6lnopolsn konferencja racjonalizacji 
pn:emysłu włókienniczego dv.:iękuje Ohywa
telowi Ministrowi :za prze5łane nam tycze
nia. Otrzymane wskazówki położyliśmy 11 
podstaw konferencji. Konferencja nas-z:a by
ła robocza. Wydano na niej indywidualne 
v:adania racjonalizacyjne dla wszystkich fa· 
bryk naszego przemysłu. Opracowano :zasa
dę planowego ujęcia małej racjonalizacji, 
technikę planowania t090 zagadnienia i tech 
nikę kontroli. Do Tealizacji wysuniętych za
dań w sposób zorganizowany w&Zystkle fa
bryki przemysłu włókienniczego prz:ystąptą 
:r: dniem pierwszym lipca. Zdobędziemy s?ę 
na każdy wysilek, by zadania postawione ro 
stały wykonane okazując pomoc robotnikom 
w pracy, prowadiąc do podwyższenia stopy 
tyciowej pracujących. 

Aleksander Ckhocki, autor nJn.Je/szych rewelacyjnych wspomnleft, 11ap.Amnych s okazji 
trzeciej rocznicy pamiętnego uwolnienia killrudile\'!ięciu tysięcy więźniów Buchenwaldu, 
był podówc.zoa czlonkiem egzekutywy obozowej orgonJ.:/Xlc/1 partyjne/ i zastępcą oowód· 
cy polskiego sztabu wojskowe/ organizacji obozowej. Zaś <>dpowiedzialnq funkc/ę do
wódcy polskiego 11Ztabu pi&towCłl gM. Zar:;ycki, obeonle przewod.Rk.zący Zarządu Głów· 
nego ZWM. 

wego Komił-etu. Wojsko to uiaro w :Mjdrob· 
nlejszych 57.czegółach e>pracowane 3 plany ak
cji wojskowej: I - <>fe:rusywny, II - defen
sywny i III - rezerwowy. :lalerimie od sytuacji 
w ~.oozie operowano tymi planami. Ta!CJie tQ 
wojslc() czekało między blokam;, l::i-edy do o
łxn:n tuż JJTZed wyzwole<niem )'.lkraczaly dlugle 
Joolumny SS, aby nas zmueić do wyjścia z Bn· 
chenwaldu. Pistolety i kije SS·mi:lnów poszły 
w ruch. Z naszej strony zasoosowano „plan de
fensywny". 

Obozowa orgGnłzac}a wojsk-O'Wo. swym zdecydowanym opo.rem ttltfamoiliwna plcrry SS 
'll'}'prowadzenia więźniów i ncwtępnie wym or-Oowania ich. 

tł-9 l 10 kwietnia 1945 roku-godzJna 11.15. 
„SOS.-Tu Obóz Koncentracyjny Buchenwald. 
Do Aliantów! SOS - Prosimy o pomoc. Chcą 
114' 6Wakuować. SS chce nns zniswryćt'. 

Dwanaści-e rary już. J>Qlacy nada.ją przez taj· 
ny apa.rat nadawczy z o'oozu tej treści depe6Zę 
radiową. 

Teksi pn j ty i ~twimclz<>ny przez Międ.zy
:oarodowy Komitet ObozoYty. Kilkadziesiąt ty· 
i;;ęcy więźniów - 24 narodowości oczekuje 
odpowiedzi. Alarm lotniczy. Wszyscy :z; nadzie
ją rozip.aczliwą spoglądają w górę. Megafony 
ryczą: ,,Blookaltesten aus To•I". Pada krótki 
roz.Jca:z: "Wymarsz do godz. 12-tej. Obóz ma 
być oprót.nionyl". 

BlokQ wyniszają z rozkaiem M bloki. 
Tymczasem cały obóz obiega haslo: „Armia 
Plattona majduje się 12 km od Weimaru". We 
"N6Zystkich niemal językach Europy pada od
powiedź: „Nie idziemy/" R.aportfuehrer ryczy 
n meqClfon: „Auimaschieren!" - odpov..-ia· 

da mtt złowroga cis,;a. L'lgerfuehrer powtarza 
rozkaz. Między blokami w wyznaezonych pu!lk 
ta-eh, w bojowej gotowości or.z kują na rozka
'T.'f grupy wojsl\mvej organizacji obozowej. 

'11 rto &O·hie p zypomni ć, jakie t.o było woj
sko. jniżs-z.<" o niwo to grupa r. dowód<:(\, 
U~ąq 3 do 5 lud:i. (Jedynie Francuzi mieli 
gTU'PY od 5 do 10 Judzi). 3 do 5 grup stanowiło 

· ~ ednostkę z in truktorem na czele. In-
tru..lttol7! dlegali sztabowi. Każda naroclo· 

W<J~ć posrndalil t";WÓj sztab. Wszystkie sztaby 
µ.ode<'.f'lły Sztabowi Głównemu, a. ten M1ędzy
l1Modowcmu Komitetowi Obozowemu. 

D v~r>11śde róinvch narodowości dało nai· 
pe m~e rw·h nclityc:rn1e, i wojskowo przygo
w11nvch !orli;. S1efom po.Jskiego sztab11 był ge· 
erał .Janusz Zarzycki. Cala orqanlzacja liczy

ł.a 1110 J•idzf, podzielonych nn 178 qrup. Ludzi~ 
cl l'tanow1H Radę, k'<'lrej 'ladaniern byfo przy
goto wn<: w, 1 ą m ~sę. w.Qźn:ów, antyf;iszystów, 
d wspólne/ wtJlki W)'l:'4 ri/e1icze/. Godnym U• 
wam } t ftl"1. ie od !~ta l ~2 roku, tj. o-d 
di 1Jl a i;z;inia w ·-ko ·w-poli ycinPi orqa· 
i:u?:acji m1ędzynarci<1owef, nie Il Io iarlnego wy 
pad}o nledyskrr:-cjl, c:i zdrady. 

At~P. 11/ t o wo!~k11, rozr7\lr nv w różnych 
n '· eh () (lzu, skrupul11tni „'I owPnta yzo· 

w nv. pnP.rk awlitl .lę. jak M strnmnkl obo· 
r.towe. im onuią< : 

~1 karabinów I 2.500 sztuk amunicji, 1 lekki 

ltarabJn maszyncwy l 2.000 aztuk amcnlcJI, 16 
granatów niamiecklch z trzonkiem, 96 różnych 
granatów ręczinych, 200 blaszek .r benzyną, 150 
bagnetów i siekier. 

Wszystko to wyniegione 2JQ5'tąfo po :kryjomu 
z fabryki przE!'l pracujących tam więźniów. 

Sztab Główny wydawał w zasad7je rozke:ry 
us!Ite, niemniej do celów wy<:howawczych i 
ćwiczeń dy&ypliny wojskowej, wydawano 
czasem rozkazy dzienne n.a piśmie, które po 
odczytaniu prz~ dowódcę grupy były natych
miastowo zwracane instruktorowi 91'.'\-lJ)Y li da
lej pO?fZez sztab wracały do Międzynarodo-

Dzięki naszem11 obozowemu wojsku, dzięki 
79odnej współpracy 'll"&Z)'Stkich :narodowości, 
d:z:ięki marksistowskiemu planowemu kierowa· 
niu alt<:ji\ - hi.tlerowska próba W}"Prowadze
nia więźniów nie udała się i uratowano cizie· 
slątkl tysięcy istnieft Judzkkh. 

Byli więźniowi~ Buchenwa1dv wobec faszy· 
zmu odradzającego się z pomocą impiHializmu 
amerykańskiego potraffą też i obecnie zająć 
w!.aściws stanowi.iSko. Aby już nigdy nie po
W'tór:zyl się Buchenwald, czy Oświęcim. 

Alelcsande.r Cichocki 

n1.:11'.l!1;:n;1 ;1::m:~;:tu1::1mm•1 u. rirr fl'ITllf'l"TlllmR:r.J!Jm:nll!ir~:r::!:ll 

AKADEMIA 
W związku z „Międzynarodowym Dniem 

Więźnia Politycznego" Zarq:ąd Koła Łódzkiego 
PZPBWP organizuje w dniu 11 kwietnia hr. 
o godzinie 9.30 w sali kinoteatru ,,Polonia" 
przy ulicv Piotrkowskiej Nr 65 ,,Uroci:ystą 
Akademi~". Na program złożą się przemówie
nia przeootawicieh Związku byłych Więżnió 
i Partii Politycznych, odcq:ytanle eiolucii 
FIAPP (Mlqdzynarodowa Federacja byłych 
Więźniów Po!ityC?.:nych). Na :zakońacnie zaś 
wyświetlany b(:dzie film p. t. ,,Ostatni Etap". 
Karty wstępu wydaje Sekretariat Kola ŁócM. 

28 spokojnym tonem: 
- Wybaczcie ml, Heinz, ale Launitz oka

zał @ię o wiele mądrzejszym i sprytnlejSZym. 
niż wy! Przy takich warunkach niewątpliwie 
zrobi karierę! Może ją nawet zrobić w ge
stRpo! Ale później o tym! Proszę pamiętać: 
daję wam dziesięciodniowy termin. W ciągu 
tych dx.lesięciu dni musicie spełniać wszystko, 
co rozkazałem. Prócz tego, nakazuję wam 
r.:aprawić i uzgod"nić wasze stosunki z ko
mendantem. Chodzi o to, aby on był z: was 
zadowolonny. W ogóle radzą wam zapomnieć 

- Nie chciałbym zbyt długo zajmować pa- f Rummel swego nieszcz~śliwego podwładnego raz na zawsze o wszystkich waszych niedo
nu czasu S'\voją skromną osobą, ale jednak mu było wymownym potwierdzeniem wypowie- rzecznościach. Nie zapominajcie 0 tym, te 
szę zaznaczyć. że wkrótce będzie pan na moim dzianych słów. Po przejrzeniu wszystkich tego wymaga dobro Si;>rawy. Przecież wiecie 
pogrzebie, o ile naczelnik: gestapo Heinz bę- planów, Rummel staranrue schował je spowro dobrze, iż Rosjanie przerwali linię frontu 1 
cizie pracował nadal w tym samym stylu. Bo tern do teczki. Zamknlłł teczkę, włożył klu- sztab armii będzie się mieścił w Na!togradzie!-
proszę tylko pomyśleć: albo koncentruję ea- czyk do swojej kJeszenł i, oddając teczkę Jeszcze jedno groźne !pojrzenle, służbowe 
łą swoją uwagę na nafcie, albo zastępuję Heinzowi, powiedział ostro: stuknięcie obcaeami. niedbały ukłon głową l 
naczelnika ge~tapo. I w tym i w drugim - Proszę to schować. Odpowiadacie za Rommel wyszedł z gabinetu. Odprowadzając 
wypadku pan Heinz rue je~t w starue zagwa- teczkę swoją głową. Jutro wieczorem wezmę go do auta, prawie nieprzytomny ze zdener
rantować bezpieczeństwa ani mnie, ant pod- ją 2powrotem. wowania Heinz nie słyszał tego, co mówił do 
włac'!n m nam obu fn,fvtucjoml Heinz pośpiesznie schował teczkt: do safe- niego obersturmbahnfuhrer. Poczuł, te tłły 

Rummel odrazu sposępniał, gdy Launitz su i starannie zamknał precyzyjny zamek. mu wracają dopiero w momencie, gdy autó 
wymienił nazwisko Hcinza. Zabębnił palca- - Czy pan pozwoli odejść? - zapytał La- Rommla zniknęło w dali. Ledwie przestępo-
m! po biurku i rzekł twardo: unłtz. jąc nogami, szef gestapo wrócił do gabinetu 

- Naturalnie, kochany kpmend1mde, cen- - Ależ naturalnie, jest pan woln!'! - od- i ruMi na sze„oki tapczan. 
tn.im wa~zej uwR.gi powinna być nafti'ł i tylko powiedział serdecznie Rummel, obejmując ko- - Nie„. To nie może być! Nie uwierzę 
nafta. To je!t najważniejsze! Co się tyezy mendanta wpół: - Proszę nie zapominać, że nigdy, aby mógł zmusić'Kuznlecowa r. o odda
geEtapn, tn He!nz będzie spełniał najmniejsze jutro :znów będ~ wai:zym gościem. Będę miał nia planu. Nie mógł tego zrobić! Jest tu coś 
!'IHWPt w~kinówki 1 ro?kazy. jakie będrlecle z P nem ważną rozmowę. mocno nie w porządku!... - ciągle rozwaiał w 
uważali za sto~owne wrdaf. Gwarantuję swo- Nim zatrzasnęły Fię dr2Wl po odejściu La- myślach zaszłe wypadki. Nacisnął guzik pod
im słc>wem, iż Heinż będzie posłuszny jak unltza, Rummel popatrzył na zdruziotanego I ręcznego dzwonka i rozk zał dyhtrnemn ofi
iarn!e! Heinza cieżldm, świdrującym wzrokiem. Wy- cerowi przyprowadzić do siebie kierown ka 

Piorunujące spojrzenie, ja.kim obdarzył trzymał efektowną pauzę i rzekł na pozór wydziału szyfrów-



Praca nad podniesieniem sto nia uś
wiadomienia społecznego i politycznego 
kładzie podwaliny pod rozwół potę!ne a 
ruchu kobiecego w .Polsce Ludowe) 
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Za ania aktywistek 
związkowych 

Na odbytej w Warszawie Krajowej Konfe
rencji referentek i przewodniczących Rad Ko
biecych Związku Zawodowego Włókniarzy zo
stała uchwalona rezolucja stwierdzająca, ze dzię 
ki zwycięstwu Demokracji Ludowej polskie kobie 
ty pracujące osiągnęły wielkie zdobycze socjal
ne i gospodarcze. Rezolucja ta omawia wszy
stkie zagadnienia, związane z tymi odcinkami 
życia. gospodarczego i organizacyjnego kraju, 
na których poważną rolę do spełnienia mają ko
biety. Między innymi czytamy w rezolucji: 
„Na pierwszy plan wysunięta być powinna pra- ,,, 
ca nad podniesieniem stopnia uświadomienia po
litycznego i społecznego kobiet. Powazna rola 
przypad~ tu Radom Kobiocym, któxe winny w 
praktyce życia codziennego położyć nacisk na 
akcję dokształcania. k<łbiet, walkę z analfabety
tyzmem, i na większe uaktywnienie kobiet, 
członkiń ruchu zawodowego''. Omawiając udział 
kobiet we współzawodnictwie pracy, rezolucja. 
stwierdza. ,że - robotniczy ruch kobiecy powi
nien otoczyć szczególną opieką kobiety - przo
downice pracy, gdyż stanowią one nie tylko a
wangardę n1chu kobiecego, ale awangardę ca
łej klasy robotniczej. Rezolucja precyzuje dalej I 
obowiązki, ciążące na aktywistkach kobiecych, 
pracujących w r adach zakładowych i w oddzia
łach Zw. Zawodowych. Szczególny nacisk po
winny one położyć na rozbudowę żłobków 
i przedszkoli fabrycznych, opiekę lekarską nad 
Matka i Dzieckiem i na zwalczanie chorób 
spc!i::cznych. W zakończeniu swym rezolucja. 
wzywa. członkinie Związków Zawodowych do 
niesienia pomocy wdowom i sierotom po poleg
łych w walce o Wolność i Demokrację bojow-

1

: 
cach greckich. Rezolucja. podkreśla także ko-
nieczno~ć nawiązania jak najściślejszej współ- Na zał~czonych dziś rysunkach przedst~ 
pracy między referatami kobiecymi Zw. Za.wo- wiamy modele kostiumu, garsonki, oraz bluzek 
dowych, a. Ligą. Kobiet. I i spódnicy. 

NA USZYCIE kostiumu użyjemy gładką 

welnę w ko.lorze jasno-6zarym lub granatowym, 
żakiet tego kostiumu jest sl'łnie wcięty, pozba
wiony klap 1 kołnierza, jedynym jego przybra
niem są guziki. Spódniczka jest wąska, doś.; " 
długa (36 cm. od ziemi) z przodu przybrana 
dwoma fałdami. Do tego kostiumu nosić będzie 
my w dnie upalne bluzki z :;orżety lub jedwa
biu; w dnie chłodniejsze sweterki sporządzone 
własnoręcznie z cieniutkiej wełny. Zwracamy 
uwagę naszym czytelniczkom, że do najmod
niejszych kolorów należy w tym sezonie cała 
gama barw tęczy. Noszone b~ą przez nas tka
niny o barwie zółtej, błękitnej, tony seledynu, 
fLjołkowe i lila. Toteii nasze ciemne lUJb jasne, 
w spokojnych barwach utrzymane kostiumy zo
staną rozjaśnione 1 ożywione kolorowymi blu
zeczkami. 

GARSONXA KOSTIUM uszyta. zostanie 
z granatowego lnb zielonego jedwabiu. Jest to 
model popołudniowego stroju wiosenno-letniego. 
Jedyną ozdobą tej sukni jest biała plisowana 
falbanka z żorżety lub organdyny, okalająca 
seyjt i biegnąca wzdłuż przodu żakietu. Spód
nica. tej sukni jest dość długa i kloszowo kra
jana.. 

Na następnydi ry5Ulllkach podane są wzory 
modnych, a strojnych spódnic 1 bluzek. Na spo
rządzenie tych części garderoby przeznaczyć 
by należało stare sukienki, które stały sit już 
zbyt krótkie i niemodne. Z takiej nienada.jąceJ 
się już do noszenia sukienki wyjdzie na.pewno 
jeszcze nowa. elegancka spódniczka lub bluzka. 
A zestawienia spódnic z bluzka.mi są w tego
rocznym sezonie wiosennym bardzo modne. 

Własnymi siłami 

dq 
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Pralnie chemiczne zarzucone ą robotf. Wre 
tam jak w ulu . Oblegane są pr.zez interesantów, 
objuczonych płaszcza.mi, kostiumami, sukniami, 
ubraniami. Nie pomagają zadne prośby w ro
dzaju: „nie mam się w co ubrać, tak ba.rdzo mi 
zależy ... ' ' 

- Najwczemiej za sześc5 tygodni! - p:i.da 
stanowcza. odpowiedś. 

Łatwo powiedzieć. Jak tu czekać 11zelć ty
godni, skoro słońce coraz bardziej przygrzewa 
i trzeba. na gwałt „zmienić skórt' '. 

Nie martwmy się jednak. Posłuchajmy 1 za
stosujmy się do kilku dobrych rad chemiczki 
Wandy Boye. 

Wtedy tylko można walceyć z plamami, gdy 
zna się ich pochodzenie. 

Gdy na. ubranie kapnie tłuszcz, znajdzie sit 
na to szybka r ada. Wystarczy plamt wytrzeć 
czystą szmatką, umoczoną w gorącej wodzie. 
Oprócz gorącej wody wrogiem tłuszczu jest ben
zyna. Zdarza się jednak, że operacja benzynowa 
usunie małą plamkę, ale pozostawi po sobie du
ży zaciek. żeby temu zapobiec, należy benzynf 
zmieszać z mąką kartoflaną albo magnezją i za 
pomocą szczoteczki wcierać tę papkę w plamę. 
P o wyschnięciu i zczyszczeniu białego prosz!nl, 

na CZO§ e 
- odbarwia sit pod działa.niem cytryny lub I Jety- ~c1ć słabym roztworem &moniaku, ta
kwasu szczawiowego. To samo dotycey plam z ka sama plama na białej bluzce może być mm
atramentu. nifta w wodzie z chlorkiem. Za.biegi te bgodz1 

Gorzej przedsta.wf.aJł llit plamy z potu. Po- pod koniec czysta woda. 
dajemy sposoby radykalne, ale, niestety - Je- Oto rad7 na czasie. Nie opuszezajmy ?'fk.. 
dyne. Plamy takie na ciemnych tkamnaeh ua- Spr6bujmy je wykorzystać. (p) 

lwaluamy ano~olilm wirD~ mło~lieiJ 
Ministerstwo Oświaty przystępuje do ze.. I to dzieci alkoholików. Ankiety, przeprowa.

brania ścisłych danych statystycznych doty dzone w szkołach powszechnych wykazały, 
czących szerzenia się alkoholizmu wśród że nieomal 80 procent młodzieży w wieku 
dzieci i młodzieży. Równocześnie na szere- do lat 14 pije alkohol w mniejszych lub 
gu konferencji, zwołanych w Warszawie, or większych ilościach,. 
gany Ministerstwa Oświaty omówiły role, Do zorganizowanej walki z tą klęską 
jaką wł~ szkolne. winny spełniać .na ~cin społeczną przystąpi w najl>liższym czasie 
ku walki z alkoholizmem wśród meletnicll. szkolnictwo. Akcja profilaktyczna w dzie 
Alkoholizm rodziców wpływa na wzrost dzinie tępienia alkoholizmu prowadzona bę
przestępczości nie tylko w świecie ludzi dzie drogą tworzenia świetlic szkolnych, 
dorosłych, ale i wśród młodzieży. 76 pro- klubów dla młodzieży oraz drogą szeroko 
cent dzieci w zakładach poprawczych zakrojonej propagandy antyalkoholowej. 
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nie powst anie ani ślad, ani zaciek. 
Brudne tkaniny wełniane spiera st~ dobrze 

ciepłą wodą z dodatkiem żółci albo gtfuy, któ
ra ma wybitną właściwość wysysania tłuszc:m. 

Wszelkie ślady letnich wycieczek, jak plamy 
z żywicy, zieleni - wywabi dobrze spirytus. 

Smulny los kobiel Japonii 
Ci~zk.a praca za niska za.płate 

Przykre ślady nieroztropnego prania - rdza Po ostatniej wojnie kobiety Japonii zo-1 •1 praca, marzeniem ni~ościgłym sprawłenła 
----..- -· ...,.,_,.., -~ stały obdarzone prawem głosu. Ta formal- sobie nowej sukienki lub pójście do kina. 

na zdobycz, mająca świadczyć o rzekomo Szezególnie ciężka jest sytuacja robotnl-Jak szkoli s~ę kob"ety 
do zawodu w ZSRR 

postępującej demokracji życia japońskie- cy matki w Japonii. Nie istnieją tu ani 
go, nie wiele w istocie zmieniła w warun- żłobki, ani dziecińce lub przedszkola. Maleń 
kach bytowania kobiet. O równości płacy kie kilkuletnie dzieci spędzają całe dni u bo 

Ogromny procent pracowników radziec- i dziś nie ma co mówić. Do pracy w f11bry- ku matek w fabrykach. Oficjalne przepisY, 
kiego przemysłu włókienniczego stanowią kach dziewczęta japońskie są kontrakto- zabraniają zatrudniać dzieci w przemyśle-
kobiety, które osiągają w pracy wybitne wy wane przez specjalnych fabrycznych „a- : częstokroć matce pomaga. Ta pomoc nie 
niki. Fabryki których dyrektorami są ko- gentów". Kontrakty te zawierają oni z ro- ' jest opłacana. 
biety przodują w wyścigu pracy. dzicami na długie okresy, przeważnie 10-tet Kobiety stanowią w Japonii potężną licmli 

Osiem i pół tysiąca kobiet, pracujących nie. Nikłą opłatę miesięczną lub jednora- nie rzeszę pracowniczą. W r. 1945 w prze-
w sowieckim przemyśle włókienniczym, po- zowe wynagrodzenie otrzymują rodzice za myśle i transporcie było zatrudnionycll 
siada wykształcenie wyższe. . sprzedaną przyszłą pracę swych dzieci. Do ponad 3 miliony kobiet •. Wynagrodzenie ~ 

Dla reszty Ministerstwo Przemysłu opra- zawierania tych tranzakcji pcha wieśniaków botnicy jest znacznie niższe od zarobkóvt 
cowało plany zakrojonej na ogromną skalę japońskich nędza i głód. Młode Japonki, za- mężczyzny. Z reguły stawka płac kobiety. 
akcji doszkalania i specjalizacji kobiet. kontraktowane jako robotnice, są skoszaro wynosi połowę sum, zarabianych przez ~ 
Przygotowany został plan nauczania, który wane we wspó1nych barakach. Pracują po botników mężczyzny. Oficjalne ustawoda.w• 
·realizowany jest w instytutach oraz szko- 12 godzin na dobę, nie mając prawa po skoń stwo robotnicze ogranicza dzień pracy do 
łach wieczorowych przy fabrykach. Pierw- czeniu pracy wydalać się z terenu, przezna- 8 godzin dziennie. Faktycznie praca w 
szeństwo w nauce mają przodownice pracy, czonego im do zamieszkania. Aby móc przedsiębiorstwach trwa znacznie ~ej 

~!ó~i~k~~Śz~~esz;~!~o~~.ab;;:~~j:C~ ~jś~;s~~~t :;:Cj~f! ~=!~I!~f:'~~~= „J\l\\t ~;::;;~C:,i!~!~ !!d~~~~:~:~:· o~~ 
się bądź zdolnościami organizacyjnymi, nistracji przedsiębiorstwa. miast i na oglądaniu fotosów. Dziewczętom, Los kobiety japońskiej, jak widzimy, nie 
bądź s oją wysok~ postawą moralną i ak- Jedynie w niedzielę korzystają one z kil- pracującym w fabrykach na warunkach kon jest łatwy. Rzekoma demokratyzacja ży„ 
tyv:.rnym stosunkiem do pracy. ku-godzinnego „wychodnego". Nie bardzo traktu nie zostały uprzystępnione żadne roz cia o którym wprowadzeniu t yle mówi~ 

Akńja radzieckiego Ministerstwa Przemy- to „wychodne" jest urozmaicone, rodzina rY\Vki, i z żadnych form pracy oświatowej rzecznicy Stanów Zjednoczonych nie dała 
slu znalazła się z należytym uznaniem daleko, gdzieś na wsi, na teatr lub na kino lur> samokształceniowej korzystać one nie kobietom japońskim ani lepszych warun
wśród kobiet. pracujących w przemyśle brak pieniędzy, kończy się taki niedzielny. mag'l. ~yją w warunkach nawskroś niewol- ków bytu ani możliwości uzyskania nraw; 
włókienniczyw . · odpoczynek na spacerze po ludnych ulicach niczych. Ich losem jest ciężka niewolnicza przysługującycl\ człowiekowi pracy„ ~ 



Spra\va kryminalna siefan. stefańskt 

Kolo ogródeczka Sędzia przyglądał się długo oskarioPemu. 
m eszcie - wyrainle zgonwny - z.alama.J 
t' ęce : 

- To stras:11nf'! - j~knąJ. - Co u 1.dzlcze. 
me ob.Y.!Zajów! Jaka:i derooralizacjĄ i npadek 
m oraln:I' ? Człowiek na odpowiedzialnym &ta· 
nowisku, wykształcony - i ta.ka zlJroonla? -
N!!'Chie pa.n powie p~najmnieJ. ja.k t:> się 
st.a.to? 

Os l<..'1riony w zrusoZ yJ rami~nami. 

- 81>rawa ?UPełnl-e prosta - orlpairł . - Po. 
f.Zliśmy ogląclac\ jak sa.µon;y wysadza.Ją krę 

n a nece. DawódC'ą sa.per-Ow, był r..a siwzęśde, 

mój pr::::»hdel. „ o, cói-pó•;1iada <lo m11ie-
c!tc~z. Wład ek, LJ>róbować? - Inźrnier je 
s e" to n<tp!'wno P<~trafisz to urządzi ć!" Sko
n.ysta.km chętnie „ prnpoz~·cji. - ,7.ASt;:i. ń tu. 
taJ l<och-1.na Na;au~ - n.ekl,..111 do żon:v -
P " atrz . .iak p iękni!' J.łd !'krzy się w fońc11 , a 
ja zar.az '1-V:-óce." Zosta wi!em j:i 1<\ l&1z1e, z•. 
l oźyforn ł<.idunlti i bf.t>gle n. na. b~g. Tu naci
snąłem kQnta kt i tr.ra.<'h: lód w górę. Nat.alia, 
w górę .•. Przeprasmm, 1»mie sę{1zio, czy coś z 
niej zostało? 

- Szczątki - rzekł surowo sędzia - s7.cząt.. 
ki. 7.!">rodni n.u! Skzępki knalmJów! Szlai; do 
nra n l y <'7fowicka trafia . gd i:i~ o t:vrn J>flm:v- •

1 1ili ••. Ta ;e f>n:~tt;ps h'l"o~ I gd ~·hv mógł D 11 

r.n:;rt.o=f. ,i„ lti · olrnl!l.':10no•<'i hl n.tlząf'„„, i'!-h! 
nf„, tu nif'cmoiliwe. Czr tana nan3ka, .•• 

- Stra,-;zna b Jl\, pa i" 111~zfo - pnerv.:ał 
oskarior1, . - Naprawdi: - sk;.i;~tH! 

- Zła.. 

- no ja wiem, kretynka, 
- Brzydka? 
- Nie w moim guście. a.le mówią, przy. 

st.o.ina . 
- Zilrnrh.:il.:> pa n„? 
- Nl~. ". ; ka.idl-nl bąrlź razie nic 11 t ym ieo 

&ty!, . .:i le· 1, 

- Doku"'";J.ła panu'.' 
;- Wpi:ost pnl'ciwnie, była dl"' mnie ja.k 

amol. 
- I d la.tego Ją pa.n zamordował?!!! 
- Właśnie dla~go - Powiedział inżyniC1'.-

Bo niech pa.n sobie wYObrazi: rano, człowiek 
się budzi, a tu: „jasne słoneczko późno ddś 
wst.ało, 7,a.raz dost.a.nie buzi od żonusi i weź· 
mie dobre żółtec:.r.k.a. na wątróbkę". Wycho
dl':ę do pracy: „a niech się mężusiu dobrze opa. 
t uli wd szyjkę, bo mrozek na szybka.eh, a. ja.k 
mężusiu będzie miał katarek, to nie będzie 
całuska.". Za.pa.lam papierosa.: „fuj, synuchna 
ble kopci, a zdrówko nie pozwaJa, wcale na 
~ nie ix;zwala". Nalewam kieliszek wódki: 
„o eio to, to nie - doktorek za.bronił nie mo
żna.. kotuchna, nie można". Chcę wyjść wie
e:i;orem (umówiłem się z P,rzyja.ciółmi): „o, 
mężttsi-o opuszcza domcio? Brzydko. Mężuslo 
zostainie, a. żonusia mu n to la.dnie zaśpiewa". 
Rozumie !)a.n, pa.nie sędzi~. ta.ką psia.krew, 
idyllę? A tn czl~wiek zdrów ja.k by}{, z tem. 
paramentem.u 
Sęchia pok.ręcn głowj\. 

- Prze,sa.da - ołwillidczył. - Prz-eciei nikt 
Pllni1 nie bronil dać upust temu swojemu -
j si pan wyraził - tempe-i:lłmentowi? 

- Akurz t ! N iecbb;m tylko ~Pł'6bi>wał! Z:ł · 

raz s pazmy, szlochy, lamenty, awantury, kłó. 
t n.ie płacz i zg.-yta.nie zębami i w ogóle koniec 
świata. 

- N o, nn - zamyślił się tJowa.żnie sędzia . -
Bądź C-O bądi to jeśzoze nie 11spra:wiooliwia., .• 

- Ależ to nie wszyst'ko, pa.nie sędzio! Z.a· 
oomnfalem pann powiedzieć o „p.orządku". -
Za<:ltawiAm na biur ku bałagan , a gdy WTacm
równ ~1 gładko ułożc>ne, nic :z;naleźć nie mo. 
zna.„ 

- A w hihlio.t~e - 7.a.pytał ~ędzl.a - ł„ż 

w pcwnc „rl la Pl>rządkt1" układała panu ksiąi. 
ki według koloni ()J;:ładl'k i formątu? 

- Natura lnie> - w}·kr:z:vknął ini:vn·~r. -
8kąd pan wie? 

- A za.mia..i:;t pa.pie1·osów - kazała pa.nu za- , 
.i:,rwać cukier ki euk.9.liptuSi).we! 

- Co i:a intuleja! Tałt j"l!t, pa:11i"' ~ęilzio! 

- A 7. t p.Je:f'onem? Mógł pan lded Y z.adzwo. 
n"ć Z P swojego rlomowe~o apal'atu, c;i;:<> tef 1->ył 

on zawsze „zaj~t:v" n1' wa:in r07tnll'l'l"'Y z p~

n.ią Buhą, pa.nią Nelą i innymi wydra.mi? 

- Zajęty. panie sędzio! Całą dobę zajęty! 
- A ile pa.n ma garuitu.-ów, pa.nie tn·iy. 

ni erze.? 

- Owa . Jtden n 'l. sobie, a d rugi - „wizy. 
tow~"''· 

- A ś. p , żo11 a ':' 

- DwtP 57.llfy łachów i ciagle: „ach, µ ka,m 
.ia. nleszczęsllwa., me ma m oo na siebie wło. 
7.~·ć?"• 

- A u fry:rJera <'z„sto pan bywał? 
- Raz na miesiąc przez kwa-0.u.ns. Strzy-

żenie. 

- A nieboszczka? 

- Tr7:v ra,zy t ygnd niP w !J. Z;:i ka.idym razem 
" .011-'l .i ni ni e i - ?> !eć, szf.śe 2"1J«h!n. 

- A obl..ad. pani„ in:ynfene, iJhiad~ 
- SJ>Mnicny i l}rzy-..;il n y. 
- A czy nip ·vz•ly„11ala h': „zdyl:n·m sl - z 

U!ba if'- llYf'-llih„." ;i. IO@: „inm; to ma.li\ mę. 

tńw, a ja„. "'l 

mego 
Kiedy p<>myślę, iż podług zasad nowo. , - Uprzątasz? - umiechnął się ironicz• Poszedłem do doktora Pietrusa, dał mi 

czesnej urbanistyki w większych miej'Skich nie prfesor. - A zastanowiieś się, czy wo· taką tablicą o roli witamin, przyniosłem ją 
ośrodkach przemysłowych powinno przy- góle warto uprzątać? Ae jeśli gleba tu nie· !Io domu i zacząłem się wkuwać. Zastał 
padać na j·ednego miesz.kańca: ogrodów odowlednia, powiedzmy, kwaśna? Zbadać mnie przy tej czynn<>ści adwokat Dziu
prywatnych i cmentarzy - ~ metry kwa- ją trzeba kochasiu, przede wszy'Stkim - bałtowkz. 
dratowe, citl-Szę się ogromnie, że sytuacja zb&dać. Przywieź mi próbkę do domu, a ja - Witaminki? - zapytał z przekąsem. , 
moja w tym względzie jest szr.:zęśliwsza: je- ci po p~ru dniach dam odpowiedź, czy mo· Aha, ma pan zamiar założyć plantację wa· 
śli chodzi o cmentai:ze - nie prz . ..Y'pada na żesz swój ogródek uprawiać. . . rzyw: tu cebula, tam czosnek, gdzi.eindz:iej 
mnie dotąd ani mi1imetr, za to ogrodu pry- Oczywiście, dałem profesorowi Kajma,. l k~pusta i tym podobne artykuły, które mo 
w~tnego zdobyłem ostatnio aż kilkaset me- kowi próbkę i postan<1wilcm wstrzymać żna kupić w każdym sklepiku. Nie szkoda 
trow. prace ogrodowe do cza1>u uzyskania anali- na to takiego piękneg<> ogródka? 

Okoliczność powyższa (zdobycie ogrodu zy . To się lrnrdzo nie poclobalo mojemu. zna _Nie rozumiem_ odparłem. J 11k wi, 
pr:n~alnegol. wyw()la.ła wiclk~e ~~\n.tereso· iomem~. architekt.owi Kulwieciowi. • dzi pan, po raz pierwszy mam ogródek.N 
wanie u moich blsk•ch przy1ac10ł 1 <lale· - Coz ty, bracie - krzyknął - ogrod . k _ h . ki 
kich znajowych. , Na wy$cigi starali się dostale<i i nic nie robisz? - Tym 'vię s„e ma pan ° owiąz •· ~ 
mnie, 11iedoświadC?.onego w robocie ogrodo - Niezupełnie - odparłem sk<1nfudowa· ~~zer.wał suro~o ~w?;at. -. ?~o~iąz'!-i 
w e j, wesprzeć swą cenną radą czy pożyte· ny. - Czekam na zbadanie gleby. . a.n.lba ~ estety. ęk. gro w . miesc~e poWl• 

· ·k • •k Ak t b . I · d · · . . • · men yc oazą p1ę na, rozunue pan. 
C'llną ws a~o'" ą.. ura za. ra em się" o - Idiota - warknął I{ulw1ec. - Czeka · , , • 
oczyszczania powierzonego nt1 „obszaru z nR zbad:»ni1! gleby a plan? - O'" szem. 
zeszłor(}c :mych liści i tegorocznvch śm ieci, J k' 1 ? ' t ł d . . - Skorn tak - ciągnął dalej Dziubałto-

1 . • • " ł t • f. K . - a 1 p an. - zapy a em ze z znv1e- . . 1 
• " • d 

g !„v uirza :em m i ą p()S ac pro esora a)" niem. w1cz - me wo no panu zasJUlecac ogro u 
maka. fasolą, marchwią ci y burakami ćwikłowy-

- Plan ogródka - odarł architekt. - mi, ale należy uczynić zeń barwny kobie
Miejsca, gdzie chcesz rozmieście altankę, rzec z da.Iii, kosaćców, mieczyków ganda· 
gołębnik, ;.urnik, królika.rnię, alejkę głó· wskich, szafranów wiosennych dzianw wie 
wną, zagony, rabaty i klomby! Narysuj to lokwiatowych„. No, i wszędzie róże. te kYó
sprawdzę i pomogę! Jowe kwiatów: tu wspaniała Edith Cawell, 
Zabn~.lem :.ię do rysowania planu wg. tu Ivonne Rabier, Jam Pcrsian Yellow lnb 

wskazówek Kulwiecia gdy złożył mi wizy· Luit>a pudicn b icolor, ulubiona róża Juli11"' 
t~ lekarz, Józio Pietrus . sza Słowackiego ... Szczegófowe mformatje 

- Wins:.mję ci, mói drogi - Qświa-Jczy1 :majd.r:ie pan w książce Gałczyńskiego p. t. 
na wst.;1>ie. - Taki og ród w dzisjejs:zycb ,.Og ród kwiatowy na 100 metrów kwadra.
czasach, to ho, ht; •.. Poin~;Ia leś o tym, ile towy ch", a pozalem ja służę pom<>cą._ 
z tego może być witamin dla cfobie i dla Kupiłem sobi<. „Ogród kwiatoww" Gał-
twojej rodziny? k · d' 

czyńskiego i już byłem w tra cie stu 1ów 
Przyznałem ze skruchą, :ł.e nie pomyśla· nad różami dlugopędowymi, gdy odwi~rił 

łem. Pietrus zmarszczył brwi i pokiwał gło · f 
wą nad tak karygodną lekkomyślnością. mu.ie znajomy urzędnik Bindasze\vsk1, an· 

Bardzo nietło: rze - mruczał nie·rndowo· tastycny łokomczuch. 
lony. - Życi1my rzecz podsta vowa. To też - Ach, jakie to piękne! - JH)wiedział 
zamiast mazać jakieś kwadraty i prostoką· ~.erkaiąc na książkę . - Piękne, ale tylko 
ty, lepiej hyś zapoznał się z właściwościa• dla oka. Bo ja, żebym miał taki ogródek, 
mi na.jważniejszych witamin. Bo skąd ina- to eh! 
c-i;ej b~dziesz wiech.iał co sadzić? Akurat - Co - „eh" - zagadnąłem z nlepokft. 
może ci hyć nie1>otrzel1na n~archew, która jem Biudaszewskiego. 
zwalcża krzywkę, a pr·~ydadzci się pcmrido- .....:. A no, cóż - westchnął urzędnik -

- Cóż ty robisz, moje dziecko? - zapy. ry i szpinak, będące doskonałym antido• agrest, po'.i.eczki, maliny, truskawki, po-
tał. tum na nerwobóle i pellcgrę, czyli chorobę ziomki, wisienki, czereśnie, a potem grus~ 

- Oczyst:czam ogródek-OOpa:rłem z du· skóry? Chodź do mnie, to ci dam taką tabli· czki, jabłuszka i śliwki.„ Ach, aż słodke się 
mą. - Liście i śmiecie upn:ątam. cę o roli witamin w pożywieniu." w brzuszku robi ... Chce pa.11, 1:1bym pomógł 

mm111111111111111111111111m111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm11111111111111111111111111111m11111111111111111111111 pr~y sadzeniu? 
..:.. Proszę bardzo - rzekłem uprzejmie, 

i.kuszon,y wymową smakosza. 
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JERZV ZAJĄ.CZKOWSKI 

Panowie, przestańcie dolewat! 
Codziennie pr~ynosi mi fac.et litr mleka. 
Przyjeżdża do miasta gdzieś ze wsi. Z da.Jeka. 
Zda.Icka od miasta gdzieś na wsi jest cudnie. 
Są mrówki i krówki. Są krówki i studnie. 
W tych krówkach jest mleko. W tych studnia.eh jest wod~„ 
Wię~ jak tu tej wcdy do mleka nie dodać? 
Dodaje! Ją, potem mam problem co rano, 
my więcej d7..iś wody, czy m1eka · dolano. 
I myślę i dumam, wcinają.c śniada.nie, 

cz, przyjdzie dzień wreszcie, że facet pr.11estanie • -· 

* * * 
Przyjaciel mo.1, Sta.sio, „1lolewa" ta k samo, 
nie wodę eo prawda., lecz płyn: ,.tatę z ma.mą". 

' Jak sobie doleje, to Vl'Yje i drze się, 

i woła, 7.e ·więcej' pić. jeszcze mu choo się. 
Więc spa.cer po barac~ . A w każdym wypije • 
Z początku za swoje. A potem za M:yjt"ś. 
Nazajutrt go bołi śledziona i głowa, 

więc' żeby l.tól przeszedł, zaczyna od nowa. 
A ja s obie> myślę i dumam na.d dra.niem. 
czy prey.id1.ie dzień wreszcie, że Stasio przoota.nie~ ... 

* * * 
Jest typek (gazety czytacie wszak co dnia), 
co stale dolewa oliwy do ognia. 
Wr.h}ż kusi i judzi, wciąż kłamie i kręci 

i bal'dzo nieładne w ogóle ma chęci. 
Pl11n śliczny ulożył. Na medal. .Na order . 
I wszystkich tym planem wziąć cbcialby za mo:rdę. 
Ponieważ pozatym na forsę jest chciwy, 
jak maniak dolewa te; swojej oliwy. 
A ja sobie ciągle zadaję pytanie, 
Czy przyjdzie d7Jeń wreszcie, że typek przesta11ie? „. 

- Oc-zywisci.e, że Wl:d~• chał11.. Ca.łe nasze po
zycle wzdy~h;,t.la,, Ale ż~ lei; pa.n. panie sędzio , 

tak się potrafi wczuwać w moją sytu~cję? 
Sędzia macbn11,ł ręki! odpfiłu,iąc ja~ na. 

tr 11;tna. myśl. Wresz-ef~ po chwili poprosił nie· 
śmiało~ 

- A gdyb~ pa.n mi dał kartkę do tego swo. 
jego pn.yjaciela od s:tperów? 8a.rd7.o bym 
chml ldf"dyś poka„a ć 11WoirJ ionl.-, Jak się 

""~·i.ad„,a 16d w p &wi•' tr'7.e!?.„ 
Prz<'pisa l z a.ute-ntyczn yrh akt sądowych 

tr.gr. E. Ta,m. 

- lim - zmartwił sie Bindasze"WSki -
ki-edy to uajgonze, że ja sam nie umiem. 
Ale to n.ie, zapytam się kuzyna, ()Jl ma je
dnego og?odnika. 

* • * 
Tak się złożyło, że pewnego słon~e 

dnla zebrali się w ogródku wszyscy p:rzy
Jadele i znajomi, którzy na wyścigi staraD 
się mnie wesprzeć swą cenną radą i pożyte. 
czną wskazówką. 

- Najpierw rozstn:ygniemy kwestię gle
by - zawołał profesor Kajmak. 

- Przede wszvstkiem zatwierdzimy plan 
ogrodu! - (}Świ;dczył ini. Kulwiec. 

- Czołowe zagadnienie - witaminy 
wykreylmął dr. Pietrus. · 

- Grunt to kwiaty - warknął adwo
kat Dziubałtowicz:• 

- Owoce - rzecz główna! - wydarł się 
referent Bindaszewski. 

Na tę wrzawę z za sztache t wyjrzał mój 
sąsiad, stary robociarz Biedronka. 

- I gleba i plan ogrodu - powiedział z 
uśmiechem - i witaminy i kwiaty i owoce 
to sprawy jednako ważne, :de najważnii>j• 
sze wprzód skopać dobrz<P ziemię .• fa tu za• 
raz panom łopaty prz ni-0sę.„ 

Gdy j(' prz:yniósł nie w 11zystkiP były po
trzebne. Zostałem b o\.l.ie:n w ojir odzie ~ 
sam. 
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Walne zgromadzenie 
pełnomocników PSS 

Dnia 25 kwietnia 1948 roku o godz, 9 W sali 

K , d I • k • • • L d • 9 ośrodka sportowego TUR w Helenowie, uL le y nas qp1 res zac1emn1an1 u o z I • Północna 36, odbędzie się Walne Zgromadz~ 
nie Pelnomooników Powsz. Spóldz. Sporżyw· lnstalacfe napowfetrzne maJ·ą przyśp"eszyć ośw·etlen·e ul c ców w Łodzi. 
Porządek obrad obejmuje m. Inn.: plan pra-w tych dD!iach pod przewodnictwem prezy· tylko 111a 10 km. Pre:zydent wezwał więc Elek- f W zakończeniu zebrania ru;talono, że Elek- cy i budżet na rok 1948, 7.:lllłany sta1 towe 

denta miasta odbyło 1Się posiedzooie, n.a iktó- trown~ę do wypełn:ieruia tych z<:>bowicµań wska trownia w p<irozumieniu z Zarządem Przedsię- ora?: połączenie PSS z: Fabrycmą Spółd»elnlą 
rym przedstawiciele Za.rządu Miejskiego, Elek· zując, że prz.y instalacjach o-świetleniowych bioratw Miejskich wyznaczy kolejność ulic, na Spożywców w Łodzi, Spółdzielnią „Pny
itrowni, Zjednoczenia Energetycznego oraz Ko- nie koniecznie muS'Zą być zakładame kable pod których winno być przede wszystkim zailllsia- szłość" w Łodzi, Si>ól:dzl.elnłą Spożywców w 
mendy MO !rozpatrywali sprawę oświetlenia ziemne, oo jooit bardzo koszttowne, ale mogą lowane świa<tłQ..,,,?raz zajmie się czym prędzej Rudzie Pabianickiej, SpóMzielnJą, „Samopomoc 
ulic w śr6dmieśaf1U i na peryfedach ŁodzJ. i winne być przeprowaidzane pnewody n1!lpo- sprawą kalkulaaJtl zakładania instalacji napo- ChłopS<ka" w Łodzi. 

Przedstawiciel Zarządu Miej-ski.ego ?:obrazo- wietrzne z O·pardem o slupy dTewniane. W wietr'Zlllych. W ciągu dwóch tygodni plan ten Sprawozdanie, bila.n'.! ora-i rachunek &tnlt l 
wał faitaJny 1Stan oświetlenia miasta. Przed woj iten jedyiny bowiem sposób zagwarantuje 61ię m'll6i być przygotowany, aby wre..<>ecie sprawa nadwyżek wyłożooe są w Wydziale Społęc:i• 
IZll\ w Łodzi, przy 7l!lac:nnie 1SZC71Up.lejszych gra- mlia-stu i peryferiom szybkie i dm;tatea.ne o- oś-wietlenia ru.6Zyła zdecydowanie z miejsca. no-Wychowawczym PSS w miej'5CU - lll. Po-
inicach mia6ta, pa.liro się ponad 9 itysięcy łamp. świetlenie. (S.) łudniowa Nr 19, pokój Nr 6. 
Obecnie na łerenie VVlielk,iej Łodzi po&i-adamy 11-.1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-
kh około 5.000, :z: aeqo tylko 30 procenit jest I K • • s czytn.nych. 

w 1en 1Sposób cale ulice pozbawione 61\ świa om s a p n c ttła, zwłaszcza zaś te, na których przed wojuli\ 
zaiinstalowane były lampy garowe, obecnie nie • 
moi!iwe do !Sprowadzenia. Aferzyści po ęd ow li do obozu prac 

Krańce miasta, za wyjątkiem kilku uldc, po- . . 

1 

„ . . . . . łofonych na IIl>ajbli:i:mych ;pumiktach Radogos.z- Były ~yrektor ZJedno.czema Przemysłu P~s- mie ,,Mewa • Udz1alowc~n1ami tei . flrmy W konsekwencji tych przestępczych ma-
cza Choj€!1l i Rudy Pabianicki · /t . mantery]'nego - LudWlk Pecz, oraz Fehks były ich żony. Te oszukancze transa:kc1e nara chinacji zostali wszyscy wyżej wymienieni 
nokiach. w ostatnie~ czasac~J s~!ą ;w~~~: Wrz~slński,. dyrektor Pa(1~two~ej Fabryki I dły Zje~oczenie Przemysłu Pasmanteryjnego ukarani obozem pracy: Piotr Martyniak, r.a
tnia popr·awił się wiprawdzie lllieco al ·mn· . ~dob WoJskowych i fun~cionanusz. Kwater- na powazne straty, mieszkały w Łod'li, ul. Gdańska 46 - n11 
J
. dzieJIII" .a.k C __ .._ sto' k"elib MH!Ją mistrzostwa Wo1ska Polskiego - Piotr Ma<r- Cala afera wys7.ła na jąw i pomysłowi dy- okre~ 12 miesięcy, Feliks Wrzesiński, zamiesz eszcze lC'e, l Y9<1illl!o.'d, 1 u a- kały w Łodzi przy ul. Nowotki 25 - piętna-
irysin III, któ.rycll 6Ytuac.ja pod tym względem 4 • 1 • „ 8 o ł h I d • I stoma miesiącami obozu pracy, Romanowski ""'~\~:;t:c{~ bnaez ~~~~y· z"~"..lU M1"~j-'·1·~ 8 m1 tono w o tys. z • DO\'IYC ~re yto ~ Bronisław, zamieszkały w Łod"Zi pray ul. Ja-'-'!:"~ ~~'i"' ~ """- ~ racza 19 - 10-cioma miesiącami obozu pracy. 
~· przed6ta~iciel Eleiktr?~nd o~wfodczył, żoe przyznanych zostało Łodzi :me zadawalaiący stan osW!etlema 1Sp<iwodo- UKARANI SPEKULANCI wany jest dającym się wciąż odczuć brakiem 
żarówek. 

Stdmowisko to, jak podkreślił tow. Prezydent 
Stawiński, lllie jest an'i !Słuszne, ani przekony
wujące. Łódż posiada bowiem 1.100 ikm uldc, 
dnstalac.je oświe1leniowe zaś są "Minstafowane 
tylko na 450 km, a więc w wypad!k:u, gdyby 
in.a.wet żarówek uzy15kano doffiatemną ilość, 
nie byłoby możMw<:>śc!I dch mżyit;kowania. Za
dain.iem Elektrowni nie może być wyłąc7JD.ie 

MinliSlerstwo Odbudowy przyznało ostat
nio Łodzi dawno oczekiwani! przez Zarząd 
Miejsk!i pożyozkJ na przeprowadzenie sze
regu inwestycji. Ogólm1 suma kredytów wy 
nosi 48 MILIONÓW 800 TYSIĘCY ZŁ. 

Z kwoty tej 15 milionów złotych przezna
czone jest dla Rzeź.Ili Miejskiej. Miejskie 
Zakłady Komunikacyjne otrzymają 17 mi
J.ionów, Miejskie Zakłady Przemysłu Budo-

wlanego - 5 milionów 300 tysięcy. ZOM 
na zalrup wozów irsenitzacy jnych dostanie 
4 miliony, Dyrekcja hoteli - 2 miliony 
500 tysięcy. Budowa f rozbudowa urządzeń 
sportowych pochło11ie sumę 5 mrnonów. 

Dnia 14-go kwietin.ia na posiedzeniu Miej
skiej Rady Narodowej pożyczki te zostaną 
zatw!e-rdzone, po nym otrzvmajq je wy
szczególnione wyże/ instytucje. 

Delegatura Komisji Specjalnej w Łodz\ 
ukarała 9rzywnami w wysokośct 50 ty~. zł. 
Malinowskiego Eugeniusza, zam. w Lodd. ul. 
Pinasowa Nr 10 za pobieranie za ćwierć kilo- . 
grama kiełbasy zwykłej zamiast obowiązują
cych 75 zł, - zł 90. 
Muczyńskiego Henryka, r;am. w Łodzi, ul. 

sprowadzanie i wkręcanie żarówek, ale przede tynia.k w celu wyciągnięcia nielegalnych ko- rektorzy zostali zatrzymani przez Delegaturę 
wszystlcim zaklad.an.ię Jn.stalocji nowych, któ- rzyści, opracowali wspólnie plan sprzedaży I Komisji Specjalnej w Łodzi. Komisja Spe
rycil po wojnie Elektrownia z-amia.st na 60 km remanentów Państwowej Fabryki Tasiem i cjalna w czasie śled.ztwa wykryła ponadto, że 
ulic, jak to byfo przewidziane, przeprowadziła Ozdób Wojskowych po cenach sztywnych fir- 1 wyż, wym. dyrektorzy wspólnie z naczelnym 
--------------~--------~~·-~-~--------- ,~rek~rem fi~ ,Yattbmg i Trl~e - Bro-

Zachodnia 68, posiadającego hurtownię galan 
teryjną, ukarano grzywną 250.000 zł za to. że 
doliczał za sznurowadła w hurtowej sprzedaży ' 
15 proc. marży, zamiast obowiązującej, 12 pr. 
Nieniewskłego Ada.ma, 11:am. w Łodzi, ul. 

Rzgowska 91 - ukarano grzywną 75.000 zt a 
odmowę sprzedaży schabu, pomimo, że ta.ko· 
wy znajdował i;ię w sklepie. p• · t 'lk h msławem Romanowskim sporząd'lil fikcyjną, 1erwsza pocz a na o ac ;:~o~~]:at~:iyl=O~e~~~~~·a]~Ck~~r~~~ 

stępme na wolnym ryiiku. 

Urbańsk'<t Helenę. zam. w Łodzi, ul. Nowot
ki 9, właśc. s'klepu spożywczego za pobiera
nie nado:V.ernych cen r;a wino - grzywną 
50.000 zł. 

czynna będzie od. dnia 20 b.m. 
Prll:ed paroma dniami donosiliśmy o proje'k· 1 urzędować będzie pierwsza poczta na kółkach. 

cie. zorganizowania na peryferiach Lodzi Autobus pocztowy zacznie swoją pracę dnia 
pocrty ruchomej. Mieścić się ona będzie, jak 20 kwietnia i obsłuży punkty następujące: 
już podawaliśmy, w specj,alnie do tego celu róg ulicy Pre:emysłowej i Wojska Pofskiego,. 
przygotowanych autobusach, w których r;a.lat- róg Łagiewnickiej i Julianowskiej oraz róg 
wlane będą wszelkie przesyłki nadawcze, li- Srebrzyńskiej i Alei Unii. 
sty polecone, pieniądze oraz zalnst;ilow-any zo W tej chwili nie możemy jeszcze podać do
stanie telefon do rozmów mie1skich i między- kładnych godzin urzędowania, ustalonych dla 
miastowych. powyższych punktów miasta. Przed 20 kwiet-

J ak nas obecnie Informuje Dyrekcja POCEt, nia poinformujemy o nich dokładnie Czytel
ustalony już został termin i miejsce, gdzie ników. 

----~------._._. __ ,.._, ....... ~..,....._,....... ....... ....,.,__....,....,....,._m_,,~a-..... ----..... --,._, .... __ 

Wojskowy Sąd Rejonowy Polskich Kolei 
Państwowych, z siedzibą w WaTszawle na 
sesji wyjae:dowej w Łodzi rozpatrywał 
sprawę Józefa Kosa, byłego muzynisty Pa
rowozowni na stacji Koluszld. 

W ubiegłym miesiącu podawaliśmy naszym 

Orzeczenie 
psychiatró"'7 
ocaliło Kosa 

ZASŁUZENIE UKAltAN1 VOLKSDEUTSCHJI 
Okręgowy Sąd KMny rozpatrywał dwi• 

sprawy o odstępstwo od 'l!arodowości polskiej. 

,,Trybuna 
Czytelnikom sprawozdanie z procesu Józefa 

I Kosa i jego brata, Władysława Kosa, oskar
żonych o zabójstwo w stanie nietreeźwym w 
maju 1946 roku - Rapkego i zawiadowcy 
stacji w Koluszkach - Cywińskiego. Sprawa 

I 
Józefa Kosa została wówczas wyłączona, bo
wiem Sąd postanowił poddać go badaniu bie
głych psychiatrów. 

O odzyskanie obywatelstwa polskiego ubia
gal się dwaj volksdeutsche, Karol Frett i Jan. 
Dobsk!. Karol Frett w czasie okupacji był 
majstrem w jednej s fabryk łódzkich, Szyka
nował robotników w nieludz I spo,ób, bił f 
katował. Zamiast obywatelstwa polskiego, któ 
re spodziewał się mimo swojego postępowa
nia w czasie okupacji - od'zyska~. został ska 
zany na 5 lat więzienia. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej wśród 
tkaczek pracujących na 8 krosnach pierw
sze miejsca zajęły: Julia Wojciechowska 
(172,1 proc.) oraz Zenobb Sawicka (171 
proc.). Na „szóstkach" uzyskały: Leokadia 
Franciszkowska 165,2 proc. I Helena Bach
man 164,8 proc. 

W PZPB w Pabianicach pierwsze miejsce 
na ósemkach zajęła Sabina Zych (182,5 
proc.), a na „szóstkach'' Stanisława Ma
ksymowicz (175,8 proc.). W przędzalni wy
różniły się: Józefa Bocian, Leokadia No
wacka, Stanisława Kazimierczak l Janina 
Rębacz. 

W PZPB Nr 2 w tkalni na „szóstkach'' 
uzyskał Bronisław Ciuła 179,4 proc. Dalsze 
miejsca zajęły: Maria Skabiak (173,1 proc.), 
Maria Borówka (168,7 proc.) 1 Maria Dre
lich (163,5 proc.). Na „szóstkach'' uzyska
ły: Helena Płachta - 170,9 proc. Irena 
Kucharska - 164,7 proc„ a Józefa Wie
czorek - 154,4 proc. W PRZĘDZA:LNI JA· 
NINA MUCHA OBSŁUGUJĄCA 6 STRON 
UZYSKAŁA 113,8 PROC. Na 4 stronach 
wyróżniły się: Zofia Pichner (145,4 proc.), 
Helena Joachimiak (141,1 proc.) i Geno
wefa Pawlak (140,3 proc.). A na trzech 
stronach Marchewska Józefa (143,1 proc.) 
i Kostrzewa Regina (140 proc.). 

W PZPB Nr 4 wyróżniły się: . Leokadia 
Przybylska, Maria Czarnecka i Rozalia Ga
jewska. 

W PZPB Nr 5 w przędzalni na 3 stronach 
pierwsze miejsca zajęły: Stanisława Za-

krzewska (169 proc.) i Emilia Bubas (160 
proc.). A na 4 stronach: Helena Janiszew
ska (165 proc.) i Józefa Szykhaber (146 
proc.). W tkalni na czoło wysunęły się: 
Franciszka Wójcik (l!l5,5 proc.), Genowe
fa Pietranek (188,1 proc.) i Józefa Szymań
ska (182,2 proc.). 

W PZPB Nr 6 wyróżniły się w przędzal
ni: Stanisława Frątczak (148,5 proc.) i Ale
ksandra Kołodziejczyk (148,2 proc.). W 
tkalni na „szóstkach'' uzyskały: Janina 
Zielińska 163,1 proc i Stanisława Cieślik 
172,7 proc. We współzawodnictwie zespo
łowym wyprzedził mistrz Mańkut (140,2 
proc.) Pacholaka (136,2 proc.). 

W PZPB Nr "I na „czwórkach'' pierwsze 
miejsce zdobyły: Helena Bilska (180,1 
rroc.), a drugie Alfreda Zwolińska (176 
proc.). W przędzalni uzyskała Kornelia 
Nowak 168,8 proc„ a Władysława Jochim 
160,3 proc. 

W PZPB Nr 9 we współzawodnictwie 
szóstek pierwsze miejsce zajął Stanisław 
Kubik 164,3 proc., a drugie Feliksa Pakul
ska (160,9 proc.). Sabina Glink wykonała 
swe zadanie dzienne w 159,1 proc„ a Ewa 
Kowalska w 157,4 proc. 

W PZPB Nr 16 uzyskała Bronisława Ki
jewska 140 proc., a Helena Ołópek 150 
proc. 

W PZPB Nr 22 wyróżniły się: Aniela Zy
dlewicz (162,9 proc.), Stefania Nowak (162,9 
proc.), Zofia Grzęłło (147,7 proc.) oraz Ge
nowefa Jaska (147,7 proc.). 

,, Oszczędność mas potężniejsza od dolarów" 

Wczoraj sprawa jego hyła rozpatrywana 
ponownie. Biegli ustalili, że Józef Kos j<'5I 
nałogowym alkobolłkiem o 7.mnieJszonej po
czytalności. Z t.ego względu Sąd nie wymie
rzył mu kary śmierci, skazał go natomiast na 
14 lat więzienia i 5 l&l utraty praw publicz
nych i obywatelskich. 

,Podobnie przedstawia się !prawa Jana 
Dobskiego, komisarza domów skonfls'kow11-
nvch w czasie woi,ny Polakom ~ Łodzi. W sto 
~lmku do lokatorów-Polaków zachowywał się 
brutalnie, był w stałym kontakcie z źandar· 
mf'rią niemiecką. przed którą denuncjował lo 
katarów. 
Sąd skazał Dobsk!ego na 7 tat więzienia. 
Oskarżał prokurator Kabalski. 

zacznie się ukazywać w odcinkach stałych Tygodnika 
„KOBIETA'' w powiększonej i uzup łnionej wersji 

Program radiowy na dziś 
PROGRAM NA NIEDZIELĘ 11 KWIETNIA „Sonaty" - w wyk. G. Bacewiczówny 
7.05 „Zegarynka muzyczna". 8.00 Dziennik. skrzypce. 15 .55 ,.Na swojską nutę". 16.40 

8.20 Program dnia. 8.30 Muzyka z płyt, 8.50 ,,Koszałek-Opałek wyrusza w świat" - audy
Pogadanka Ro@:iri Radiowych 9·00 Nabożeń- cja muzyczna dla dzieci. 17.00 „Udział kobiet 
stwo z Katowic. 10 OO (Ł) •• Llst z Łodzi" - w pracach Związków Zawodowych". 17 ,0.'5 
audycja konkursowa z cy'klu: ,,PrzekrÓJ „Podwieczorek prlly mikrofonie". 18.20 ,,Te
Miast". 11.00 (Ł) Program na dziś. 11.05 (f,) nor z warsztatu" - skecz. 18.40 Muzyka po
„Na widowni tygodnia". 11 ,15 (Ł) Fragmenty pula.ma. 19.10 ,,Nowe książki" - felieton. 
z oper Donizetti 'ego (płyty). 11.30 (Ł) Rozmo- 19 .25 (Ł) Koncert podwójny d-moll Bacha. 
wa z radiosłuchaceami. 11.40 (Ł) II. cz. fragm. 19.45 (Ł) „Złoczyńcy„ - humoreska Czecho· 
z oper Donizetti 'ego. 11.50 (Ł) Wiadomości wa. 20.00 Dziennik. 20.50 (Łl Wiadomości 
dla radiowęzłów wygłosi dyr. Okr. P. R. sportowe lokalne. 20.58 (Ł) Omówienie pro
A. Smiejan. 12.04 Poranek Symfomczny. 13.'.:lO gram u lokalnego na jutro. 21.00 ,.z życia 

· (L) ,,Grób bohatera". 13.40 ,,Niedziela 011 Związku Radzieckiego". 21.30 ,,W wiosennym 

I wsi"'. 14.25 „Królestwo dzwięków'" - zagadka nastroju'". 22.45 Wiadomości sportowe. 23.00 
radiowa. 14.35 Przegl. najciekawszych audycji Ostatnie wiadomości. 23.30 Murzyka taneczna. 
prnyszłego tygodnia. 14.40 „Józio- gMbusek" 24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.30 (Ł) Zakończe· 
,- słuchowis;o według noweli B. Prusa 15.2•5-n.ie-a'"'u•d„y•c•ji-i „H•ym-"'n __________ .., 

1 „sw· h'' ło 
ilustrowany tvgodr.ik dla wszystkich przynosi, w pięknej szacie 
graficznej, utwory najlepszych pisarzy polskich !305k 

·--------------------------·---------------ll!!l!'!'!mml!! __ ...,, 



ż cia Partii 
UWAGA, UWAGA CZŁONKOWIE PPR l PPS 
- ZPZPB Nr li 

Dziś w niedzielę, dnia 11. 4. b. r. o godz. 
lll-tej rano odbędzie się w Dom11 Kultury im. 
Waryńskiego przy ul. Przędzalnianej Nr 68 
zebranie aktywu obu Partii. Na porządku 
dziennym, sprawa jedn.lści organicznej obu 
partii robotniczych i przygotowanie do ob
zhodn 1-go Maja. 

I C T · . 
I ,; O Y ZI 

to pasjonuiaca Ie k t ur a 
i · sć" t 
każdego~I 

, 

o 
dla 

Dziś. w niedzięl~. Jl. 4. b. r. odbędą się ze- ' 

::~~·=;~~~°7~~~~BN'1 ... „ •.•.. ,~ FABRYKA CZYSCIWA. OO ASZ.YN = 
nz. GóRNA-LEWA. PKS o godz. 10-teJ. = z odpadhów baaelnian„ch 
DZ. RUD . Koło Samopomocy Chłopskie o .., = 
godz. to-te;!. Koło terenowe ob. 139 i 140 o 

~~\~~~!:,,, Mansln o •• „ 10-ł•J. Rey- - K. a puści ń ski' . . - I a ~ 
DZ. STAROl\fiEJSKA. Terenowe „Doły" · o 
godz. lOteJ. ~ 

UWAGA, PEPEROWCY - STUDENCI - SGH, -
WSGW, \VSNA. PWSP i KONSERWATORIUM! 

sp6łka z ograniczonq odpowiedzialnośc:iq 

Lódź,ul. Taftlha 3, tel.2!!1fi·!iB 
Zebranie Koła odbędzie się w dniu 12. 4. - 2~ 4 'Jn 

48 r. {ponied:rJałek) w lokalu AZ\VM „Życie", ;.--------------------------·----------
o godzinie 20-tej. Obecność obowiązkowa. 

Teatr „OSA ". Zachodnia 43 

Dziś 2 p rze dstawienia o g. 16.30 i 19.30 
„W I O S E N N Y B I E G" 

Dowcip pol ityczny - saty ra - humor 
- piosenk a - taniec. 

Udzi ał bio rą: H. Grossów-na. A. Dymsza, 
J. Goslawska, A. Jaksztas, H. Grochow
ska, M, I:.nk jańska, B. Halm!rska, St. 
Piaseck a J . Darskj, M. Dąhrowskt, 
z Luczal<, W . Zwoliński l duet Sutt. 
K~nf Pransje r: A. Jaksztas. Przy piani-

1 
n eh : 7.. Wiehler I W. Synder. Reży
seria: A. Dvmsza. Dek.oracje: St. Frasiak. =. 
Przed•przedaż w kasie teatru tel. 140-09 ~ 

w godzinach 10-13 i od 16. "" 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 - tel.: 107-25. 

Codziennie o godz. 19,15, w niedziele 
l święta dwa przedstawienia o godz. 
15.30 I 19,15. 

ZEMSTA NIETOPERZA 
Operetka w 3-ch aktach J. Straussa 
Bllety wcześniej do nabycl.t w Spół

dzJelni Artystów-Plastyków, ul. Piotr;. 
kow•ka 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. 

W nledz.lel~ kasa teatru czynna od 
god7. n-tej. 2347k 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

0%1~ o godz. 19,1~ ostatnie przedsta
wienie komedii Moliere"a 

. K ŁAŻON 
~ 

W piątek, 16 kwietnia premiera far- ~ 
~ Noela Cowarda p. tyt. „SEANS". :!;-

CENTRALNY ZARZĄD 
Państwowego 

Pr7.emyslu Fermentacyjne~o 
Oddział wschodni w Łodzi 

r oszukuje 

wyltwa.lifikowancr:o 

R ER TA 
ubezp;eczeniowego 
z gruntowną znajomością wszelkiego 
rodzaju uber.plcczeń. 

Zgłoszen ia kierować do Wydziału 
Personalnego C. Z. P. P. F. - Oddział 
w~chodni w Łodzi, ul. Napiórkowskie
go 28. 2345-k 

ŁA MAL RSKI 

Teatr „SYRENA" Trau1t1tł.a 1 " WYŻEŁ SZARY 

Dziś dwa razy o godz. 16-tej t 19,30 

„AMBASADOR" 
barwna groteska dyplomatyczno - saty
ryczna Z. Gozdawy I W. St pnia - do

wcip aktualny, piosenka l taniec 

w brązowe łaty, 5-miesięcz.ny , za<>inął 
wc1.0raj wieczorem. Wabi s i ę „Dunder". 
Odprowadzić za nagrodą - ul. Sien
kiewicza 42 m. 5. 

OGŁOSZENI DROBNE 
Udział bierze cały zespół „SYRENY", 

balet i orkiestra. Kupno -Sprzedaż auka 
Kasa czynna przez cały '.łtień - tel. 

272-70. 

W próbach komedia ,.DOBRZE SY>..RO-
JONY FRAK '. 2346-k 

BURTOWA sprzedaż MATEMATYKI. fizy
artykułów kolonial- ki - gimn. liceum -
nvcb M . Błachowiak udzielam. Sk?odow
ŁĆdź, Piotrkowska Nr sk.iej 36 m . 3. 
11. . 2159k 2335-g 

Przemysł Chemicmy ,,Boruta" p, Zan. Pań<Jtwowym 
w Zgierzu, 111. Snie-cbow-skiego 30 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na łfMtawę: 
l) 5 transformatorów tr6Jfa"Zowych, kolelowy<:h, stacyjnych o mo

cy każdy po 250 KV A, :przekładnia w biegu l11zem, 3000 
(= 5%) 400/23/V, od ,;ewn. w stanie wolnym i:id napięcia dla 
zaczepów. Układ trójkąt-9wiazda. Dy 5, napięcl!! zwarcia ok. 
4,5%, -z konserwatorem oleju, olejowska'!:em i rolkami prze· 
stawialnyml w obydwu kierunkach. 

2) ·1 spawarka ełekitrycma transformatorowa () mocy max. 28 
KVA na napi~e 220 V, o prądzie spawania 100 - 350A pracy 
trwałej :t kompletnym wyp1Jsażeniem w kable I :taci!>kl. 
1 spawarka elektryczna transformatorO"'Nll o ma<:y m11Jl , 1 !'KV A 

•na napięcie 220 V, dwu'!:akre5owa a pradzie ~pawant 0d 
M 30 - 110 A oraz od 60-300 A pracy trwMej z kompletnym 
wyposażeniem w kable 1 zactski. 

3) t W1t9a autom&tyama uchylna do 300 kq. 
'l Kuchnie l piece 1uunołowe przenośni!': 

40 srt. dwupłytowych s krążkami i plecvkami. 
4.0 ,, przenośnych pokojowych o wym. 40x40x150 cm. s ka· 
fli J:wykłych kwadratowych glarurowanycb. 

.5) Kad..złe modrzewiowe lu'b sosnowe impregnowane: 
11 szt. 18 m1 · 

2 „ 15 " 
2 „ 10 „ 
7 „ 12 „ . 

6J fi masywów do traktorów .. tan~ !" 0 850x140-120 mm, 
7) Z&W01'f f<>sforown-bronzmve b~ cynii.u: 

100 szt. do butli z chlorem. 
100 „ do butli z bezwodnikiem kwa&u węglowego. 

8) Wozy nowe lub używane na kolach ogum.1onych lub żela02:nych: 
1 rolwaga konna na niskich kołach, nośno~ć 2 tonny, 
2 przyczepki do traktorów - nośnoM IO tonn, • 

9) Węże pożarnicze !J1.1mowe, gumowane lub parclane w odcin
kach 
20- 30 m J: łącznikami znormalizow anymi 
300 m 0 75 mm 
300m052mm 

10) 2 spawarek generatorowych na naplecie 220V/380 V 30-300 A 
prądu ~tlllegn. 

11) 500 mb. rur ialiwnycb tebro~7ch ogrzewaln r ch o 0 2 lub 3" 
500 mb. rur stalowy<:h żebrowych ogrzewalny ch o 0 2 lub 3" 

12) 900 szt. kołnierzy ~l. 0 zewn. 130 mm w[T. wzoru. 
Bliższe informacje orae; rysunki do wglądu w Biurze Technfcz. 

nym „Boruty" codziennie za wyjątkiem świąt od godz. 8 do 16, 
w sobotę do 14. 

Oferty w zalakowanych kopertach ,; napisem „oferta na do
stawę (wymienić oferowany artykuł)" kierować należy pod adre
sem Przemysł Chemiczny „Boruta", Zgierz, Sniechowskiego 30, 
Wydział Zaopatrzenia w term 'nie do 19 kwietnta br„ w którym to 
dniu o godz. IO nastąp! otwarcie ofert w oberności zainte resowa
nych osób. 

Do oferty naldy dołączyć kwit na wpłacone do NBP O,ILódź 
k-to 129 lub kasy „Boruty" wadium w wys. 1 % oferowanej sum y. 

Firma zastrzega sobie prawo niepr;zyjęcia ofert bez podania 
przyczyny. oraz wybór oferenta bez względu na cenę. 2338-k 

FA R 

Za fiarowanie pracy 
ROBOTNICZE Tow;\
rzystwo Przyjaciół 
Dzieci zatrudni zarzą
dzającą Domem Wy
chowawczym. Miesz
kanie I utrzymanie. 
Re:!erencje. Zgłosze
nia: Piotrkowska 165. 

2334-g 

POSZUKIWANA pa
n ienka do pomocy w 
biurm. Z?,ła:::zać ~fę od 
16-18. „Pra~a", Piotr
kowska 55. 2340-b 

PRZVJMIEl\IY natych 
miast technika z prak 
tyką warsztatową do 
biura rozdzielcze11:0. 
Zgłoszenia: Fabryka 
Maszyn Jedwabnl-
czych - Łódź, Żerom 
skiego 96, Wydz. Per
sonalny. 2339-k 

RHne 
„PIEKARNIA i Cu
kiernia Turecka M. 
Fazll-Og:u, U1d~. ul. 
p,„„orska N"r 17 tel 
205-31. „ 2031-k 

FIRMA „ANN A" -
Piotrkowska 126, pole
ca konfekcje damską , 
męską, garnitury . Ce
ny ulstowe. 2249-k 

Adolf RICHTER Spad 
kohlercy, Łódź, Da-
szyńskiego 20, tel. 

203-80, artykuły tech
niczne. armatury na
rzęd?.ia 1915k 
----~------

GRODZKI I Ska ŁóM 
Andrzeja 7, tel 211-84 
lni:tal11c;e elektryczne 
- artykuły elektro
technlcme 1897k 

HURTOWNIA pończo-
szniczo-galanteryjna 
J. Century t S-k a , 

f~ódź. Piotrkowska 4fi. 
tel. 176-08. 219Rk 

SPRZĘT SPORTOWY 
dost arcjl;a klubom fa
brycznym D-Sp. Swi
tezianka . Łódź, Piotr
kowska 83. 1894k 

TECH ICZt EGO 
D 

OMO ~EGO 

WIELKA ZNIŻKA CENI 
PŁASZCZE: 

męskie dobry gatunek lłt .500,-
" gabardlnowe 19.500,-
" nieprzemakalne 6 000,-

damskie 7 500,- do 9 OOO,-
" modelowe 11.500,-
„, ze 100 proc. wełny 16 800,-

kostiumy dobry gatunek 11.500,-

G AR N IT tJ R l': 
męskie 6 ooo.- do 10 500.-

„ zt> I OO proc. wełny 16 500,-
ubrR nka ~hlopteCt> ~anatowe 3 800,-
Znłżka dla członków Związków Za

wodowych. 

J. STAłtKIEVW~Z u!. P:otrkows~a 18 
UW.AGA: Sklep w podwórzu na prawo 

Firma egzv<;tuje od r. 1922. 

PARSTWOWA 
CENTRALA HANDLOWA 

Rejonowe Biuro Sprzedaży 
Win, Octu i Przetworów owocowych 

zatrudni 

PRZEDSTAWICIELI (akwizytorów) 
na poszczególn• mia~ta "' j . łódzkiego "' 

Oferty składać: Łódź, Południowa 48. ~ 
:>I" 

CENTRALA 
ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 
PRZEl\IYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

zatrudni: 

TECHNIKA - CHEl\IIKA na ctancwf. 
sko referenta w dziale bar"'lli
ków i chemika Ui ,,.. 4 

Zgłaszać się do Wydz. Personalnego 
C. Z. M. P. Wł. w Lodzi - Plac Zwy- ~ 
cięstwa 2 w godz. od 11-13 ze zwol- ~ 
nieniem z poprzednie~o miejsca pracy. Jo. 

Kuzę jęcJ:młenną. 65-proe„ kaszę t • 

tarczaną., fasolę I płatki owsiane luzem 

SPRZEDA.JE HURTOWO 

Magazyn VI Pow~:r.. Spółdz. Spożywców 
w Łodzi przy ul. Ogrodowej 74, tel. 
133 116. 2273-k 

====- • 2 ===== ... 

DYZURY APTEK 
[)z;isl<> jszej nocy dyżumią następujące a.pte1rJ: 
Krasińskiej (Jaracza 32), Wagnera (Piotr
kowska 67), Rytla (Kopernika 261, Kohna 
(Plac Kościelny 8), Hamburga (Główna SO), 
Groszkowskiego (11 Listopada 15), Raayń
skiego (Kątna 54), Jarzębowsk.iego (Ruda Pa• 
bianicka). 

Cen T ogłoszeń 
W „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 

tekst 
Jo 70 mm 14'0 
od 7l-t20 mm 150 
od 121-200 mm 1!15 
od 201-300 mm 230 
powyż. 300 mm 310 
Drobne 30 zł. ze wyraz. 
Poszuklwanle prac-, I~ zł. 

z.a tek. 
45 
55 
70 
90 

120 

nek!. 
30 
40 
85 

!10 
150 

W ntPd7lel~ I ~wtęta 30 pr~. drotej. 

Bracia E. J. JANOWSCY i S-ka 
• STEBELSKI Lódź, Sienhiewicza 91, tel.116·71 . 

Małarst 'łO poko'.ow i szyldowP. 233łp 
23~2t> 

Łódź, Lipo\A a 80, Zeromskfego 97, lei. 149-53 

Wy <iaWCI' Woj f<n'Tl lt <>t PPR w t.odll1 Knm1t"'1 RP'1i! ryjny R~ I Ądm Mdt., Plotrkl'lW<ks rol'! T <>IPf•,nv P0rl~ '-:t -·· "' ? JC'. . J l SFkrPh1r1at 2fi4 21. Red<'!kr 1::i nn."'1'1'1 17? ~1 
r1?.1„1 neln. 1pfl • P1nt rk„w•l< " 3~ . !Pl lt1 50, r< nr-itr PKO V11-150."; Z::ikł Grat RSW ,PT'B•'I" , Admlnl ~tr;:i<"jl'l n fP prz:nj rn u j" nd r.nwlP<'I ~ i::iln n~r! •l'I '"'rmlnnwv r'ln1k rio:slr,~ i=-6 

tFbiJ72~ 
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TEATRY 
PANS1WOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 11,1~ popis Szkoły Tańca Ar
tystycznego l Baletu Klasycznego Teresy Do
browolskiej f Zygmunta Dąbrowskiego. Bi
lety do niibycla w kasie Teatru. 

Passe-partout nlewaine. 
O godz. 19,30 Interesująca ~ nader silną 

treśdt\, muka J. P. Sartre'a „LADACZNICA 
Z ZASADAMI". 

Młodzie! w wieku szkolnym nle posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWS7ECHNV TUR 
Dziś o godz. 16 i 19,15 pełna humoru I sen

tymentu komedia R. Matu~zewskiego l J. Ro
jewskiego „GOSPODA POD . WESOŁĄ KU
KUŁKĄ". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
uL Daszyńskiego 34. 

Dz!§, o godz. 19,15 ostatnie przedstawienie 
komedii Moliere'a „SZKOŁA ZON'', w reży
serii Bohdana Korzeniewskiego, w dekora
cjach i kostiumach Teresy Roszkowskiej. 

W piątek, 16 kwietnia premiera farsy Noela 
Cowarda p. tyt. „SEANS". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 
przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 „ZEM
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatT. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-tej. 

Teatr „SYRENA", Traugutta J 
Dziś dwa razy o godz. 16 l 19,30 kulisy wiel

kiej dyplomacji odsłania na wesoło ,,AMBA
SADOR'', satyryczno-polityczna groteska w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy ł W. Stępnia z 
udziałem całego zespołu „SYRENY", baletu ł 
orkiestry. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 l 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG". Udział biorą: Grossówna, Dymsza, 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, Łukjańska, 
Halmirska, Piasecka, Darski, Dąbrowski, Łu
czak, Zwoliński, duet Sutt. Reżyseria: A. 
Dyms11:a. Konferansjer: A. Jaksztas. Przedsprze 
dai: w kasie teatru, tel. 140-09, w godz. 10-13 
1 od 16-tej (w niedziele I święta od 14-tej). 

Repr. CYRK Nr 1. Plae Leonarda 
Codziennie o. g. 19,15 wielki program atrak

cyiny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i nledz. pocz. 18,15 I 19,15. 

KINA 
ADRIA ~ „Syrena", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w nledz. 14,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o azyny>!, godz. 15, l'F, 

19, 21; w n!edz. 13. 
BA.TKA - "Znachor'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualnośd Kraj. I 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15; w nłedz. 12, 
13 I 14. 

GDYNIA - „N!eby czy piekło", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „Rodzina Froment", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - „Dziewczę z Północy", godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13,30, 16, 
18, 20, 21; w nledz. 11. 

PRZEDWIOSNIE - ,.Dwulicowa kobletaw, 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Nlchola!! Nickleby'', godz. Hl, 
18,30, 21; w nledz. 13,30. 

ROMA - „Pościg", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w nledz. 14,30. 

REKORD - „Skarb Tanana", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w nledz. 14,30. 

STYLOWY - „Malł detektywi", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

SWIT - „Zwycl~zcy stepów'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30: w nłedz. 14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, Hl, 21: 
w niedz. 15. 

TATRY - „Siódma zasłona", godz. 17, 19, 21; 
w niedz, 15. 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 
18,30, 21; w nledz. 13. 

WOLNOSC - „Ostatni etap", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

ZACHĘTA - „Pant Mlnlver'', godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

ZJAZD AKTYWISTOW STR. LUDOWEGO 

Rr. gg 

-e sen.soc·; ana V • 
Antkiewicz o włos od porażki w walce z utalentowanym Matlochem (Sląsk) 

WARSZAWA (obsł. wł. ) Tegoroczne mistrza 
stwa Polski ()boffituja 

w wiele niespodzianek 
z których i,ednak naj
większą, omal nie przy 
niósł nam wczoraj~zy 
d2ień. Nie wiele bo
wiem brakowało. aby 
mistrz Polski w wadze 
piórkowej Antkiewicz 
(Gdańsk) nie został wy 
eliminowany w półfi
nale przez młodego za 
wodnika śląskiego Ma· 
tlocha. Była to mor· 
dercza walka. która Ant 
kiewicz zapewne długo 
popamięta, gdyż co tu 
dużo mówić - dostał 

Antkiewicz (Gdańsk) takie baty, o jakich 
z pewnością nigdy nie myślał. Matlach wal
czył jak lew na każdy <:ios bombardiera Wy 
brzeża odpowiadal dwoma, Sędziowie jednak 
zasugerowani nazwiskiem Antkiewicza przy-
1mali mu w rezultacie zwycięstwo, z którym 
n'.e chciała się jednak zgodzić licznie zebrana 
publiczność. 
Drugą niespodziankę przyniosła nam walka 

Gumowskiego (Pomorze) z Kacperczakiem 

(Poznań), która zakońce:yła się wyeliminowa
niem zeszłorocznego mistrza Polski. W dru
gim półfinale wagi muszej Sowiński (Gdańsk) 
pokonał Radę (Szczecin). 

W wad:r.e koguciej Grzywocz (Sląsk) poko
nał Symonowic·za (Gdańsk), a Czarnecki (Ł) 
Szentaga (Rzeszów). 

W wadze piórkowej Antkiewicz (Gdańsk) po 
konał Matlocha (Sląsk), a Czartek (Warsza
wa) Kaflowskiego (Wrocław) przez dyskwalifo 
kacje tego ostatniego w II rundzie. 

W wadze lekkiej Rademacher (Sląsk) poko
nał Wesołowskiego (Poznań) pnzez k.o. w II 
rundzie, a Skierka (Gdańsk) znokautował w III 
rundzie Szczerbowskiego (Kraków). 

W wadze półśredniej Chychła (Gdańsk) 
wszedł do fi nału Y.l. O. w<trntek kontuzji Sztol 
ca (\Vrocław), a Olei.nik ('Łódź) wyeliminował 

Adamskiego (Poznań). 
W wadze średniej · Zagórski (WarM:awa) zno 

kautował w II rundzie Matułę (Kraków). a Pi· 
sarski (Ł) zwyciężył Palińskiego (Pomorze). 

W wad7:e półciężkiej Szymura (Poznań) po
konał Pieniążka (Kraków). a Archacki (Warsza 
wa) Kubickiego (Częstochowa). 

Wreszcie w wadze ciężkie Klimecki (Po
znań) wypunktował Grzelaka (Warszawa), a Ja 
skóła (Ł) pokonał Białkowskiego (Gdańsk). 

Dzisiaj w Warumvfe odbędzie &fę 1akort 
~zenie XIX indywidualnych mJstt!Ee>stw 
bokserski'Ch Pol.ski. W numerze ponie· 
dz.ialkowym zamie§cimy reportaż z walk 
J.inalawych naszego specjalnego wysłan· 
nika red. Zd. Królewskiego, 
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Berlin pob~t 
w ilości zgłoszeń na· igrzys·,a 0Hmp·jsk1e 

LONDYN. Brytyj5ld Komitet Organizacyjny 
VII Igrzysk Olimpijskich, które rozpoczną 6ię 
w Londynie dnia 29 lipca br. otrzymał już 58 
zgł06zeń w ogólnej liczbie pań&tw zap.ro6zo· 

l)>SP 
I przynosi najba~dziej 

z kraju i ze świata 
aktualne 

T<<I 
wiadomości I 

2314k 

nych do wzięcia ud.'Z'ia.łu w Olimpi.adzle. Os1a.ł· 
nio wpłynęły zgło-.;zenia Rumunii, Columbii, 
Porto Rico i Syrii, przy czym Syrię reprezen
tować będzie tylko 1 zawodnqk w kon..\urencji 
skoków z trampoliny. Zawodnicy Porto Rico 
wezmą udział w boksie, le.k.kiej atletyce i strze 
laniu. Państwa Południowej Ameryki Salvador, 
Guatemala i Venezuela nie wezmą udziału w 
OHmpiadzie, natomiast nie ma jeszcze odpo· 
wiedzi od Boliwii, Haiti i Monaco. 

Trzeba :nadmienić, że do1ychczasowe 
szenia przekroczyły już ilość państw, 
brały udział w ostatniej Olimpiadzie w 
nie w 1936 roku. 

zgło· 
które 
Berli· 

Soort Ol. Szh. Pol.•ll'ącll. 

serzy majq silnq p · ęść 
a piłkarze ••• utalentowanego kolegę 

Bo 
. Pęd do iaproll!Wia

ni.a sportów wśród 
młodzieży jest ob
ja~ zdrowym.i 
nic łei dziWIIlego, że 
do sportu z zap&
ł-em gamie się mło 
dzież :r.militaryzO"' 
wanJt, doborowa, 
jeśli chodzi o wa· 
rum.kd fizyczne. Nie 
dawno, jak.żeśmy 
jut pie.all, PI'ZJ' 
Szkole Oficen1kiej 
Pol!t.-Wych„ po
'W6tał klub spo.rto
wy, któregQ na.j

żywotniejsZl\ sekcją jest !Sekcja pięściarska, 
która już zadebiutowała w szeregu ~otkań w 
Łodzi. 

Przed świętami bok6eny"'Po<ichorążacy spot 
kaJJ się z WKS ,,.Błysk.awioa", w którego sze· 
regach walczyli mistrzowie dywizyjni i zwy· 
ciężyli ich w wysokim 6tosuniku 12:4, przy 
czym 6 walk wygrali przez k. o. W epotkaniu 
z DKS~m (Aleksandrów) podchorążacy pięć 
walk rozstrzygnęli na swoją korzyść przez no
kauty i wygrali spotkamie 10:6. 
Wśród wo.jskowych na wyróżnienie ?Ja!lłu· 

gują podchorążacy Chyży i młody zawodnik 
podchorąży Limowski. 

Obecnie pod<'horążaq !Szykują 6lę do mi· 
strzostw oficerskich i mistrzostw Wojska Pol· 

11klego. W treningach 'll'trudnla im nieco nau· 
ka, a.le na to nie ma ra.dy, wai:niej6z,a jes1 mi
mo wgzyst](o głowa, niż pięść, poz.a tym mają 
i inne dość szerokie projekty, ale o tych nit! 
chcą ,f.e6ttze na. .ri1:zie mówić. 

Nie próżnują również piłlrarH. Pierwszy 
swój mecz o mistrzo6two kJ. B ro:regrali w 
tym sezonie z DKS-em wygrywając 3;1. Dzi
siaj Taś 7.Inierzll się w Pabianicach i; tutej~zym 

ZWM Zrywem. Spośród piłk.any wyróżnła.ć 
się zaayna podc.horllżY Pr.remeński Kazimierz:, 
na ik1órego zwrócił już uwagę kapitan 11por· 
towy ŁOZPN wystawiając go do teamu repre
zentacji Łodzi. 

Na zakończenie wypa.da dodać, te WISZ~ 
&portowcy Szkoły Oficerskiej Pol.-Wych. we
zmą gremialny udział w Biegu Narodowym w 
Łodtl, dnia 2 maj.a. 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
ICałendarz;yk tmpres sporrowych JUL dziglej-1 Łódż, godz. 16.30 boiflko Zgierz: Boruta. - Con-

sz~ medzielę jest 1MStępuj1lcy: rord!a Piotrków, lx>i&ko Toma.s.zów: TUR -
Zawody kolarskie: Na truie JC~ywle-Stry· ŁKS I B. 

ków wyścigi &'Z060We n.a pnestr:ze.ni 25 km ------------------
dla po6iadaczy kart wyścigowych I na 15 km Zarząd m1· • k" db t 
dla 6'towarzyszonych i nie6towarzyszonych. e1s ' 1 o spor 

Piłka ręczna: Sala YMCA, god?.. 16-ta zawo
dy towarzyskie z udziałem mistrza Polski w 
siatkówce żeńskiej AZS-u 6tołecznego. Pro
gram przewiduje następujące konkurencje: 
godz. 16-ta: !Siatkówka żeńska AZS W·wa -
HKS, godz. 17-ta: siatkówka męska AZS Łódż 
- HKS Łódź, godz. 17.30: koszykówka żeńska 
AZS W-wa - Zryw. 
Piłka nożna: Zawody o mfstuostwo Ligi: 

stadion ŁKS-u, godz. 16·1a: Widzew - Rymer. 
Zawody o mistrz05two klasy A: godz. 11-ta: 

bo!isko ŁKS-u ZZK - Lechia Tomaszów, boi
sko PTC (Pabianice) godz. 16.30: Zjednoczone 
- PTC, boi6ko Wima: Widzew I B - TUR 

Jak się dowiadujemy, Zarząd Miejski w Ło
dzi przystępuje do budowy boiska sportowego 
na terenach majątku ponlemi-eckiego Zymmer
mana połoronycl! pomiędzy ul. Kosynierów 
Gdyńskich, Sanatorium, uL Paradną, ora.z 
Rzgowską. Roboty ziemne i plantacyjne wy
kona Wydział Plantacji Zarządu Miejskiego. 
Nadzór nad budową będzie miał Wyidz.iał od
budowy i Wojskowy. 

Zarząd Miejski postanowił również ogrodzić 
strzelnicę małokalibrową położoną przy ul, Ro
kicińskiej kosztem 689 tysięcy złotych. 

Uwaga Zrywiacy ! 

Dzisiejsze rozgrywki klasy A Zarząd KS ZWM „Zryw" przypomin,,_, że w 
związku ze zbl'żającym się świętem robotni· 
czym, wszyscy członkowie zobowiązani są do 
wzięcia udzoiału w Biegach Narodowych w 
dniu 2 maja rb. .($ . 

~ 
<rj:t~ 

Rozgrywki pUkaT6kle 
mistrzostwo kłasy A okręgu 
łódzkiego 6tają się co.ra2 
bardziej interesujące. Nie· 
mal każdej niedzieli mamy 
niespodzianki. Sądzimy, że 
i w dniu 11-go kwietnia b~ 

odbędzie gię na boi61ku Wimy. W Zgierzu wal
czy Boruta z Concordią, która niewątpliwie 
będzie chciała SJi ę zrehabilitować za ponieei-0· 
ną porażkę dwucyfrową z ligowym ŁKS-em 
ubiegłej niedzieli. W Tomaszowie tamtejszy 
TUR, leader tabeli w zawodach z ŁKS-em I , B 
dążyć będz·ie za wszelką cenę do uzy&kania 
dalszych dwóch punktów dla zadokumentowa
nia dobrej formy i umocnienia swej czołowej 
pozycji w tabeli. 

. Tabelka rozgrywek prze-ds>tawia się obecnie 
następująco: 

gier pkt. 61. bramk. 
TUR Tomaszów 11 17 28:19 
PTC 9 14 32:1S 
Wicl.zew I B 10 14 25:18 
ŁKS I B 10 12 32:16 
Lechia to 12 22:17 
'ljednoczollle 10 10 19:24 
Z'ZK 11 8 24:25 
Conrordia 10 7 18:38 

Celem odpowiedniego przygotowania 6ię do 
omawianych biegów, członkowie winni ucz~ 
czać na treningi, które odbywają się we wtor· 
ki I czwartki o godz. 18-tej, w niedzielę o 
godz. lO·tej, na boisku własnym w Parku Lu· 
do wym, 

Oddaj en cudze! 
Komitet Jubileuszowy ŁKS. uprzejmie pro· 

si ws11:ystkich członków. sympatyków oraz oso 
by .postronne o ewrócenle w terminie do dn. t 
ma.ia wszelkich pamiątek I nagród stanowiit· 
~ycb bezsprzeczną własność Klubu a znajdu· 
1ących się w Ich posiadaniu. Wymienione 
pr~edmioty uprasz~, się o doręczenie bezpośre 
dmo do Ob. Szudzmskiego. Łódź ul. Różana 13 
względnie eawiadomić sekretariat który upo
ważnia członka Klubu do odebrania tych rze
czy. 

dziemy mieli kil.ka wyników, które potasują 
zespoły w tabeli spotkań o punkty. W Łodzi 

odbędą się trzy mecze o godzinie 11-tej. Na 
boisku ŁKS s-potkają się kolejarze łódzcy z Le· 
chią tomaszo..,ską. Przypuszczać należy, że ło· 
dzianie wyjdą z tego spotkania obronną ręką. 
Zjedno<'zone u siebie podejmuje groźny zespół 
PTC. pogromcę ligowego Widzewa 6przed ty· 
tygodnia. Tym razem zespół fabryczny musi 
wykazać maksimum wysiłku i umiejętności. 
aby 1dobyć choć jeden punkt Widzew I B bę
dzie miał łatwe zadanie do pokonania, gdyż 
przeciwnikiem jego będzie łódzki TUR, zes-pół, 
który na 9 !Spotkań zdobył zaledwie 1 punkt. 
Widzew winien zdobyć dalsze dwa punkty, 

Boruta 8 3 12:24 ODCZYT Dziś o godz. 10 odbywa się w sali Woie· aby nie być wyprzedzonym przez inne kluby 
wódzkiej Rady Narodowej ziazd 500 akty- z obecnie posiadanej lokaty w tabeli. Mecz 
wistów Stronnictwa Ludowego. W zjeździe ii.'.-------------------·------------------= W niedzielę, dnia 11-go kwietnia o qodz. 12 

TUR Łód! 9 1 12:28 

biorą udział m. 1nn. prezydia zar'lądów powia- Z•łrUdn·imv INZ• YNIERO• W I odbędzie się w auli Uniwersytetu (ul. Naruto-
towych i gminnych. Referaty wygłoszą min. łiU Jl wicza 68) odczyt prof. Bo·rysa Łapickiego pt. 
Grubecki i poseł Gajowniczek. „Prawo I państwo jako wyraz kultury społecz-

ma;iącego doświadczenie w produkcji octu spirytusowego i musztardy, nej". Wstęp wolny. 

DO INW ALIDóW J I mającego doświadczenie w produkcji namiastek kawy i innych opartych I 
Wszyscy Inwalidzi Wypadkowi winni zgła· na skrobii. 
~ć 6ię w sekretariacie Związku. w sp.rawie 
zapisu na węgiel o<ł dnia 15.IV.48 r. do dnia Zgłoszenia: Wvdział Produkcji „Społem", Warszawa, ul. Kazimłerzow-
2~.IV. 48 r. Łódź. ul. Dra Więckowskiego 46 ska 51, tel 413 - ~3. 234lk 
(dawniej Sródmiejska). ------=----~--=,,_ _______ ....., _____________ __ 

ODCZYT 
. W klubie społeczno-literackim ,,Wieś", 

Piotrkowska 133 II p. odbędzie się we wtorek 
13 kwietnia o godzinie 20 odczyt ob. Walde
mara Kiwłlszo P. t. „Literatura obozowa"• 


